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Pisałem już o przeglądach pra­
sy, że służą metyle informowaniu 
czytelników o poglądach innych 
gazet,, lecz fałszowaniu przez ko­
go innego wypowiadanych poglą­
dów. Oto pokażę jak to wygląda 
w praktyce:

Wyrażam w  swoim artykule 
takie zdanie:

Nie przepisywałem nigdy specjał 
nych walorów J. Kr. Ms c Jerze - 
mu II, Królowi Hellenów. Być ruo- 
że dlatego, że materjały, które zna 
łem o panowaniu rodźmy Giucks- 
burgow w Grecji nie wzbudzały we 
mnie syuipatji. Ale należy rrzyz 
nać, że król Jerzy poczyna sobie 
bardzo mądrze Zrozumiał, ze 
przycncozi do kraju  zmęczonego 
dyktatorami.... i td.

Na to przeglądacz prasy w „Ro­
botniku" powiada.

Powrót króia jerzego I I  na tron 
grecki wprowadził p. Cala w tran* 
zaekwy tu.

Następnie piszę o poziomie są­
downictwa w cesarskiej Rosji. 

Pomimo dzikości kraju  i POW - 
szechnego przekupstwa i łapownic­
twa Sądy monaichji rosyjskiej by 
ły  wzorowe.

0 p r z e g l ą d a c h  p r a s y
Co przeglądacz prasy w „Ro- j 

botniku referuje w taki sposÓD: 
Następuje apologja wszelkicb rzą -t 

dów moiiarchicznych do autokiacji 
Aleksandra I I I  włącznie. 
Przywykłem do tego rodzaju 

przeglądów prasy i nic mnie one 
nie gniewają, jak zresztą nie gnie­
wa to az,iś żadnego polskiego 
dziennikarza, ponieważ wszyscy 
widzimy w tern objawy normalne. 
A przecież mamy tu do czynienia 
z wysoką tieloja-lnością wobec 
cudzej myśli, ze świadomem fał­
szowaniem cudzego zdaria W łaś­
c iw e  prawie Każdy, lub przynaj­
mniej co drugi przegląd prasy 
można nazwać małemii wzajemne- 
nti, koleżeńskiemi zniesław ieniam i 
cudzych poglądow.

Przeglądacz prasy w „Robot - 
miku" jest socjalistą. Jako socja - 
lista należy do opozycji, wola o ti- 
oeralniejszy ustrój. Czy się zasta­
nawiał kredy nad tern, że jego 
przeglądy prasy są to jaskrawe

przykłady anty - liberalności wo­
bec cudzej myśli. Broń nas Boże, 
abyśmy kiedy człowieka tak nie 
umiejącego szanować cudzych pog 
lądów, tak ich fałszującego zoba­
czyli kiedy u władzy.

Napisałam artykuł o masonerji. 
I oto wybitny publicysta żydów - 
ski p. Rtgnis pisze. „Opowieści 
Walentego o bracie Jakóbie".

Zresztą p. Regnis ma o  tyle 
racji, że walka z masonerją pro - 
wadzti się istotni© iw sposób humo­
rystyczny, metodą straszenia głu­
pich dzieci brzydkim kominiarzem 
Wciąż te plotki z pod ciemnej 
gwiazdy, wciąż robienie masona - 
mi ludzi na prawo i lewo bez żad­
nego sensu. Gdyby masonerja o- 
płacała prasę „narodową" celem 
lepszego maskowania swej dzia - 
łainości nie mogłaby nic lepszego 
wymyśleć.

Kwestja liturgiki masońs - 
kiej, jrej groteskowych nazw i ba­
rokowych obrzędów należy pozos

tawić na uboczu. Każdy niech się 
bawi jak chce, dla nas powinno 
być ważniejsze to jakich posaaach 
i jakich interesach mówi się na 
masońskich zebraniach, niż to, 
czy tam się używa łopaty, czy far­
tuszka i czy wogóle używa się ja­
kichś emblematów.

Powtórzę swoje- uwagi, gdyż 
uważam, że przestrzegam społe - 
czeństwo przed groźnem niebez - 
pieczeństwern.

Masonerja to przedewszyst - 
kiem popieranie swoich ludzi, to
wielkie tajne towarzystwo wza - 
jemnej pomocy w dziadzinie poli­
tyki i geszeftu.

W Polsce całe życie gospodar­
cze zależy od rządu, każda fabry­
ka, majątek, handel może być zl!- 
kwidowany przez naciśnięcie gu­
ziczka w maszynie państwowej.

Stąd masonerja ma u nas duże 
możliwości rozwoju.

Masonerja to stowarzyszenie 
tajne, jak również stowarzyszenie 
idrzymujące koniakry z zagranicą 
bez wiedzy MSZ., względnie nie­
zależnie od MSZ. Jako stowarzy­
szenie tajne powinna być tępiona, 
ponieważ polskie prawo o stowa­
rzyszeniach wymaga meldowania 
związków w odpowiednich instan­
cjach admmistracyjnych, jako sto­
warzyszenie międzynarodowe, po­
winno być podwójnie tępione, ja­
ko sprzeczne z zasadą jedności 
polityki państwowej. Społeczeńs­
two powinno się do masonerji us­
tosunkować wrogo, jako do swe - 
go rodzaju spisku dążącego do 
objęcia iwładzy, do wykorzysty - 
wania tej władzy w imeresiie ma- 
terjalnym swych członków, wre - 
szcie do spisku usuwającego się 
od jakiejkolwiek rarmy kontroli 
publicznej. Cat.

* **
Mówiąc o przeinaczaniu poglądów 

w przeglądach prasy przez patryjo -

tyzm wileński me chcę pominąć 
„Przeglądu Wileńskiego11.

Cytując moją odpowiedź p. Topór - 
Wąsowskiemu, w której, iwsk&załcm 
na przykład p, Abramowicza W itoća , 
pan z „Przeglądu Wileńskiego11 pisze 
z przekąsem:

Pogląd p. Cara na mandat posel­
ski (względnie senatorski) jako na 
posadę, jako na zajęcie zarobkowe 
jest charakterystyczny... Zdajemy 
sobie teraz sprawę, że zawód, jaki 
spotkał p. Cata przy ostatnich wy­
borach, musiał dotknąć go podwój­
nie boleśnie.
Naprawdę to nie ja, lecz p. Topór- 

Wąsowsld „krajowiec11 z „Kur. W d 11 
napisał te słowa:

„posłowie na ki ku posadach1 c.
P. Witold Abramowicz zajmował 

swoje posady (liczba mnoga) obeho - 
ćząc wyraźnie konstytucję. Twierdze­
nie, że uważałem mandat poselski za 
„posadę11 i że wobec tego u trata  tego 
mandatu musiała mnie zaboleć boleś­
nie jest tak jawnie związaną z odez­
waniem się w p. Ludwiku Abramowi ­
czu uczuć rodzinnych, że, tako kon - 
serwatysta i obrońca więzów rodziny 
nic prócz wyrazów uznania współ - 
czucia wyrazić tu  nie jestem w stanic.
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Projekt ustawy skarbowej
i orslimpnarza budżetowej

WARSZAWA. W dniu 30 listopada 
b- rząd złożył w Sejmie projekt usta­

wy skarbowej na okres od 1 kwietnia 
1936 r. do 31 mar .m 1937 r., wraz z 
załączonym preliminarzem budżeto­
wym.

Projeki ustawy skarbowej upoważ­
nia iząd do czynienia: a) wydatków
administracji państwowej zwyczajnych 
— do kwot) 2.i68.09o.960 zl., nadzwy­
czajnych — do kwoty 54.709.940 zl., 
b) wydatków na aopiaty ze skarbu do 
przedsiębiorstw i zakładów państwo­
wy cn — do kwoty 14.276.000 zl. Łącz 
nie zatem preliminowane wyaatki na 
okręt 1936/37 wynieść mają — zgod­
nie z załączonym Duażetem —
2.237.082.900 zl.

Na pokrycie tych wydatków służyć 
będą dochody zwyczajne w kwocie 
1.979.524.213 zł. i nadzwyczajne — w 
kwocie 257.608.687 zł., czyli razem 
dochody preliminowano w kwocie
2.237.132.900 zł.

W tej liczbie dochody administrai ji 
państwowej mają wynieść kwotę 
1498.509.-*90 zł., wpłaty do skarbu 
przedsiębiorstw i zakładów oaństwo- 
wych — kwotę 113.623.410 zł. oraz 
wpłaty do skarou monopolów państwo 
wych kwotę 595.0U0.0,'0 zl.

W ten sposób nowy budżet pań 
stwa na roi 1936/37 według przedło­
żonego preliminarza jest całkowicie zró 
wiroważołi) i daje nawet nieznaczną 
nadwyżkę w kwocie 50.000 zł.

Fundusze
Jak wiaaomo, w preliminowanych 

cytrach dochodu i rozchodu mieszczą 
się również wpływy i wydatki wszyst­
kich funduszów z wyjątkiem funduszu 
pracy i funduszu kwaterunku wojsko­
wego.

Oba te ostatnie fundusze są budże­
towane. iak dotychczas, kwotami nei 
to w t. zw. grupie budżetu, a to z uwa­
gi na ich specjalny charakter.

Spośród funduszów, włączonych ao 
działu a — administracja, gospodaro­
wać będą w granicach swoich włas 
nycl wpływów na zasadach dotychcza­
sowych- fundusz obrotowy reformy 
rolnej (W Min. Roln. i R R.) oraz tak­
sa administracyjna i fundusz opłat stu­
denckich ( w Min. Wyzn. Rei. i O. P .) : 
skutkiem tego przepisy o t. zw. budże­
towaniu mifcsięcznem nie będą się sto­
sowali do tych trzeć n funduszów.

Ponadto — w razie wzrostu włas­
nych wjńywów tych funduszów —1 bę- 
dt one mogły zwiększać swe wyaatki. 
Ta jjewna swoboda w gospodarce skar 
bowei tych funduszów, jest uzasadnio­
na okolicznością, że obowiązujące prze 
Pisy ściśle wiążą oocnody tych funau 
szów z icli wydatkami w ttm  znaczę 
n>u, że dochody te mogą być używa- 
he tylko na cele, przewiJziane zada 
ńiami funduszu obrotowego reformy 
r°lnej. taksy administracyjnej i fundu- 
s?u opłat studenckich. Oczywiście i te 
•undusze bedą musiały — przy wyko­

nywaniu budżetu — stosować się do 
swych planów finansowo - gospodar­
czych, dołączonych do budżetu admi­
nistracji.

Wydatkowanie w ramach 
buużćiui

} Projekt nowej ustawy skarbowej 
realizuje w pełni zasadę jedności i zu­
pełności budżetu, nie pozwala bowiem 
na dokonywanie jakichkolwiek wydat­
ków, nieprzewidzianych w buażecic, a 
w szczególności nie zezwala na wydat­
kowanie na cele budżetowe zapasów 
kasowych albo lokat w bankach pań­
stwowych.

Jedynie — wzorem lat ubiegłych — 
1 minister skarbu ma prawo udzielania 
zaliczek związkom samorządu teryior 
jalnego na okres niedłuższy niż 12 mie­
sięcy, zwrotnych z udziału samorzą­
dów w podatkach państwowych lub z 
dodatków komunalnych do tych podat­
ków, pobieranych przez kasy państ­
wowe.

Upoważniania min. skarbu
W odróżnieniu od ustaw skarbo­

wych lat ostatnich, nowy projekt 
wzmacnia uprawnienia ministra skar­
bu, jako wykonawcy budżetu, a to  w 
celu zagwarantowania równowagi Dud 
zetowej.

W szczególności — idąc w tym 
kierunku — projeki kasuje prawo prze­
noszenia kredytów Budżetowych na 
dodatki nadzwyczajne i wydatki oso­
bowe w przedsiębiorstwach, monopo­
lach i funduszach państwowych. Równo 
cześnie znosi się możność dokonywa- 
nian owych wydatków z tych iednostek 
gospodarczych, choćby nawet taki 
nowy wydatek nie zmniejszył rentow­
ności przedsiębiorstwa.

Natomiast — tak jak dotychczas — 
wolno będzie, pod warunkiem nie 
zmniejszania wpływów do skarbu pań­
stwa. lub nie podwyższania dopłat ze 
skarbu państwa, zwiększać wydatki fun 
duszu pracy i funduszu kwaterunku 
wojskowego.

W ten sposób gospodarka budżeto­
wa przedsiębiorstw i monopoli państ­
wowych będzie musiała ti zymać się 
ram planów finansowo - gospodarczych 
zatwierdzonych budżetem i kontrolo­
wanych przez właściwego ministra ł 
ministra skarbu.

Zniesienie gospodarki 
ryczałtewej

Następnie zniesiona została t. zw 
gospodarka ryczałtowa w administra 
cji cywilnej, wskutek czego wzmocni 
się wpływ ministra skarbu na wydat­
ki rzeczowo - administracyjne po­
szczególnych władz i urzędów jwn 
stwowych.

Projeki ustawy skarbowej przewi­
duje wreszcie sposób zużycia nadwy­
żek budżetowych, któreby zostały uzy­
skane w toku wykon) wania budżetu.

Z nadwyżek tych minister skarbu bę 
dzie uzupełniać kredyty na szereg waż 
nych celów, przewidzianych w budże 
cie, ale preliminowanych w wysokości 
dostosowanej do obecnej sytuacji suar 
bu i ao konieczności, wynikającej z 
postulatu lównowagi budżetowej. Są to 
m. in. wydatki na szkolnictwo powsze­
chne, kredyty gospodarcze w budżecie 
min. przem. i nanalu, kredyty na po 
pieraiiie obrotu produktami rolnemi 
i t. p.

Ustawa skarbowa uzależnia zacią­
ganie zobowiązań na rachunek przy­
szłych okresów budżetowych od zgody 
ministra skarbu oraz zabrania dokony­
wanie szeregu wydatków, jak n. p. na 
urządzenia reprezentacyjne, środki lo­
komocji, — bez zgody prezesa Rady 
Ministrów.
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STANOWISKO RZĄDU WOBEC KARTELI
WARSZAWA. W dniu 30 lis tipa  

da w ministerstwie przen ysłu i har.d 
lu oaDyła się konferencja prasowa w 
sprawie obniżki cen.

Na wstępie wygłosił przemówienie 
p. minister przemysłu i handlu dr. Gó 
tocki, który podkreślił że zdecydowa 
na aKcja rządu, zmierzająca do ODniże 
■nia cen artykułów skartelizowanych 
.iest doktryną całego rządu, w którym 
co do kwestji jak należy praktyczn e 
ustosunkować się do karteli, panuje 
całkowita jednomyślność, dzięki temu 
akcja rządu pod rym względem jest 
zwarta i musi tein szybciej doprowa­
dzić do realnych wyników.

W stosunku do kerteli rząd stoi na 
gruncie prawnymi ustawy o kartelach

Płk. Ludwik Bociański
wojewodą wileńskim

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował płk. dypl. Lud­
wika Bociaóskiego wojewodą wileńskim.

Wojewoda Świderski
przeniesiony w stgn nieczynny

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarządzeniem z dnia 29 ,j 
listopada przeniósł p Stefana świderskiego, wojewodę nowogródzkiego, w ! 
stan nieczynny. ,

Ulgi w spłacie zaległości podatkowych
WARSZAWA. MinisTer Opieki Sjło- 

łecznej podpisał ostatnio zarządzenie, 
wprowadzające dalszą ulgę w spiłacie 
zaiegłości z tytułu składek na rzecz 
uoiezpieczeń sjiołecznycb W marcu r. 
b. zostało, jak wiadomo, wvdane za 
iządzenie, zezwalające instytucjom u- 
bozbieczeń społecznych na przyjmo­
wanie obligaeyj 6-procentowej pań­
stwowej pożyczki narodowej na spłatę 
zaległych składek. Ta forma spłaty do- 

) tyczy zaległych składek wraz z odset­
kami zwłoki, których termin uiszczenia 
„płynął przed 1 stycznia 1934 r. Osta­
tnie zarządzenie wprowadza dalszą ul­
gę dla płatników, przedłużając termin 
od 1 stycznia 1934 r. do 1 kwietnia 
1935 r., t. j. o 15 miesięcy. Zarządzenie

to wchodzi w życie z dniem 1 grudnia 
r. bież.

WARSZAWA. Minister Op. S p o ­
łecznej podpisał zarządzenie zezwala - 
jące zakładowi ubezpieczeń społecz 
nych i ubezpieczalni krajowej w Poz­
nam na, przyjmowanie 6-piocentowej 
państwowej pożyczki naród, n a  sp ła  
te zaległych ra t amortyzacyjnych, od 
setek' i odsetek zwłoki od poży czek hi 
potocznych udz! °lonych przed 1 stycz 
nia 1934 r. Obligacje pożyczki naiodo 
wej składane na pokrycie tych należ­
ności przyjmowane będą po kursie e- 
nćsy/riym tj. 96 zł za 100 zł. wartoś 
ci nominalnej.

Warunki pokoju w Afryce
LONDYN. „Dailv Her^d" wylicza warunki, jakim powinien odpowia­

dać projekt rozwiązania konfliktu włosko - abisyńskiego: 1) przyjęcie warun­
ków pokoju przez Abisynję, 2) wycofanie wojsk włoskich z okupowanego te- 
rytorjum przed rozjx>częciem rokowań. 3) przyznanie odszkodowania Abisynji, 
która iest ofiarą napaści, 4) odmowa wszelkiego rodzaju korzyści w stosunku 
do napastnika, który może otrzymać tylko to, co było możliwe do osiągnięcia 
w samym początku sporu w drodze pokojowej, 5) zwrot całkowity i bez warunku 
wy zajętych terytorjów oraz zapewnienie osobnym układem nienaruszalności 
terytorjalnej i niepodległości jłolitycznej Abisynji.

z r. 1933, uważając, iż są cne zjawis- 
t lem naturalnem, organicznie związa 
aym z systemem prywatno - gospoaar 
czym i wolnej konkurencji, a nie tyl 
ko jakimś sztucznym tworem. Dlate­
go też nie można znieść karteli z po - 
wierzchni życia zakazami.

Życie wykazuje ponadto jaszcze 
jeden fakt, a  imano wicie ten  że kartę 
le wywierają metylko szkodliwe skut 
ki gospodarcze, ale przeciwnie — mo 
gą wywierać zdrowe i pożądane zaro 
wno dla gospodarki narodowej w dzie 
dżinie wzmożenia eksportu i rozwoju 
krajowego przemysłu, jak i dla gospc 
ciarki międzynarodowej skutki.

Dlatego też Polska ustawa kartele 
wa w całkowitej zgodzie z dzisiejszem 
ustawodawstwem kartel, zagranicą - 
uznała rację bytu kartel: i legałuowa 
ła ich byt, Równocześnie itdnak, aby 
zapobiec ze stro-ny karteli y szelkinj 
gospodarczo — szkodliwym skutkom, 
zagrażającym interesom, dobra publi­
cznego, dała ta  ustawa ministrowi 
przem. i handlu prawo odpowiedniego 
nadzoru nad działalnością karteli o - 
raz prawe skutecznej ingerencji w oh 
ronię interesów dobra publicznego.

Podkreślić należy, że rząd nie zwal 
cza karteli jako takich, występuje je- * 
dnak zdecydowanie przeciwko tym 
wszystkim kartelom, Które bądź 
przez sam fak t swego istnienia baaź 
prze esposob działania wpływają ha ­
mująco na zniżkowe kształtowanie się 
cen poszczególnych artykułów przemy 
słowych, zwłaszcza artykułów pierw - 
szej potrzeby, lub ńieusprawiedłiwio - 

j ne oerariczenie produkcji wymiary, 
j Następnie p. minisrer oświadczył:1 

zostaje rozwiązanych 30 karteli, głó­
wnie z branży hurtowników żelaza,

! nafty, papieru i in.
W uiedałakim czasie przewiduje się 

, rozwiązanie szeregu umyci kartę.1, ut 
i : rymujących sie na poziomie wy.:o - 1 

kich, cen nieuzam inionych gosp "da­
czo. Ze wszystkiemu iiinema branżami 
przeprowadza się rozmowy co do cen,

W  stosunku do artykułów zasado i 
czych sytuacja będzie o tyle ułatwił 
na, że : o/mawiając z i  oszczegółnecii 
kartelami w przemyśle przetwórczym 
już przynosi się import — zniżkę ta  
ryfy  kolejowej, węgla i żelaza Są to 
elementy składowe kalkulacji. Reauk 
cja cen przemysłu nie może być tylko 
rumą działań tych elementów, które 
dało państwo, czy przemysł surowco 
wy.

Układ z kartelem cukrow­
niczym

Układ* z kartelem cukrowniczym 
doprowadził do ustalania < eny w dęta 
iu na terenie całej lUpliiej w wyso ­

kości jeaen złoty, obniżając ją  w ten 
sposób o 25 groszy na jednym kilogra 
mie. Ze względu na to, że cukier jest 
artykułem masowego spożycia, obniż - 
ka ta da się bardzo korzystnie oaczuć 
u szerokich mas obywateli. Co się ty  
czy buraków, to w związku z ogólną 
sytuacją rolnictwa, uderzone one bę 
dą sk-omnie, bowiem tylko w granicy
2.5 dętych na worku, cukrownie zm: 
ka ta  obciąży na 12,5 proc. rząd na
6.5 procent.

Nafta
Jeżeli chodzi o naftę, to  są dwa za 

godnienia odrębne: n a ity  i wszysi - 
kich ‘nnych produktów przemysłu naf 
towego. Obniżka wynos: dla przecięt­
nej ceny w całej Polsce 4 grosze za 
litr, na kresach 7 groszy za litr. Co 
do naft)- rządowi zależało- na tern, by 
metylko nie stracić wyników ofiar ro 
ku porzednitgo na skutek dokonanej 
już w roku ub. przez przemysł nafto 
wy obniżki o 10 procent lecz aby kon 
sekwentnie dostować cenę artykułów 
do nowych stosunków i nowego poziu 
inu, na którym znajduje się konsument

Węgiel
Ceną węgla opałowego zostame oh 

niżona o 13 procent, co po zastosowa 
niu obniżki tary fy  kolejowei wyno - 
sic będzie dla konsumenta zniżkę oko 
ło 20 procent (na opał domowy). Prze 
myślowe sortymenty obniżone bedą o 
7 procent, koks opałowy o 25 proc., 
przemysłowy o 10 proc. i koKsiK o 20 
procent.

Postanowiono obniżkę cen wytwo­
rów hutniczych zsvndykowauych na 
10 proc. żelaza zsyaykow anego w syn 
dyKacie polskich hut żelaznych, rur 
cenników żelaza zsydykoi anego w syn 
zsyndykowanych w biurze sprzeaaży. 
Polskich walcowni rui oraz zsydyko­
wanej surówki w porozumieniu surow 
kowem.

Papier
Propozycja rządu co do obniż ku 

cen papieru idzie w kierunku obniżki
0 15 proc. w stosunku do globalnego 
obrotu z r. 1934. Obecny stan rozmów 
uzasadnia przypuszczenie, że kartę  
papie: niczy zastosuje się -do tego zą - 
dania w przeciwnym bowiem razie 
rząd jest zdecydowany kartel rozwią 
zać.

Ta przeciętna zniżka o 15 proc. dla 
poszczególnych gatunków papieru, w 
szczególności rotacyjnego, dałaby oko 
ło 11,5 proc. dla zeszytowego dc 20 
proc. dla specjalnego drukowego oko­
ło 20 proc. i do przemysłu i produkcji
1 pakowania włókienniczego 17 —18
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stcć się możesz posiadaczem 3 - lampowego 
odbiornika wysokiej klasy „Kosmos", kióry za- 
stqpi C i wiele rozrywek i przyjemności, na które 
Twój obecnie zredukowany budżet nie pozwala.

Znowu tajemni [zy dramat w Paryżu
(la) Zdaje się zupełnie niewątpliwe, LIST NA KIEROWNICY

że Paryż dostarcza jednak stale naj-
v,ięcej niaterjału do sensacyj. Ostatnio —  c* liaSl rr 'zPOCid °  no czert
od 48 godzin stolica Fianeji przejma- ** .ska,« Pr«radzone dochodzenia po­
je się nową aferą, stanowiącą zagad- l*cyia® Pierwsry óluf znaleziono 
ke dla całej paryskiej policji, która bie- wkrótce. Dwaj robotnicy natrafili nad 
d/ó się nad jej rozwiązaniem. Tym ra- brzegiem Sekwany na porzucony luksu 
zem chodzi o to, by rzucić światło na 30wy samochódMttimizynę. Do koła kie 
‘tajemnicę pary małżeńskiej, ba dzo r™ nicy jflrzjtząpiony byl list, zaadre- 

; zr.anej w najlepszych sferach iowarzy- s-wany do policji.
! skich stolicy nadsekwańskiej ł nic nie W liście tym prosił właściciel sa- 
; wskazuje na to, aby w najbliższym cza- mochodu Dujardin, aby policja zanie- 
J sie doszło do wyświetlę,tia tej ponu- chała wszelkich dochodzeń, gdyż ma 
i rej iragedji. j on nieowołatny zamia, popełnienia sa-

Historja przedstawia się następu- inooójstwa. Byłoby również bezcelowe 
ją co: | badać przyczyny tragedji, której ona

W wytwornej dzielnicy parysKich padła jego żona. List ten dał pod
will, w lasku bulońskim, niedaleko sze- stawę do przypuszczeń, że Dujardin 
rokiej alei, którą aziennie przejeżdża /-amo, dowal swą żonę. Natomiast do

mniemanie że on sam rzucił się do Se­
kwany, nie potwierdziło się przynaj­
mniej dotycnczaa, gayż ciała jego nie

Bezpiałne prosoekty oraz aJresy firm w których odbywa się sprzedaż odbiorników .Kosmos" 
wysyłamy na żqaanie KOSMOS S. A. W arszaw a, W arecka 1.

UDUSZONA, A POTEM 
POWIESZONA

„Ttoutt" przy toypełmonc! oMowni
Autorki hr. Bienertn-Schmerling nie odszukano

tysiące samochodów, znajduje się ma­
lowniczo położona willa oardzo boga­
tego przemysłowca Dujardin‘a. Prze­
piękny ten dom, zbudowany został znaleziono,
według najnowszych wymogów kom­
fortu, a przytem z niezwykłym sma­
kiem i przepychem, przed dziesięciu 
laty. Pewne jest, że pani Dujardin nie

Salony willi stały się punktem zoor - pi pełniła samobójstwa. Najpierw oozba
nym najlepszego towarzystwa. Małżeń wiono ją życia, a potem powieszono
stwo Dujardin wydawało się bardzo . na ramie okiennej, 
szczęśliwe. Były to jednakże tylko po- Co m0g,0 być przyczyniJ tak strasz.
zory* liwego mord .Tstwa ?

NA SZNURZE OD PYJ/5 MY Brak wszelkicn danych nie poz

Gdy w piątek rano pokojowka we- wala odpowiedzitć na to pytanie.

(la) Wczoraj •donieśliśmy obszei- , „Teodory córka b. austr ja r kiego by spotkane tam  poddane szozegoio (do trzepania dywan,, z.rnazia panią do-
nie o zaginięciu w Wiedniu literatki premjera L.r. Bienertha, opuściła swe wym przesłuchaniom, jau  również po !mu aisz#ca ńa ramie okrem Duuko- ^  pejzażystką i utrzymywała liczne

, 3 j’ej o j aciąg..i :tj . yi a a .i si0sunkj ze sferami artystycznemi,

resowaia się sztuką. Była zdobią malar

tamtejszej i autorki libretta g ran e j, mieszkanie, które zajmuje wraz z ma wiadomiono 'wszelkie poste,miki rze.----- —         >  ^  < r nv :amv ćwierć mus-afa nasta- slJsunKl “'“ “ " ‘i a. iysiymu<=na,
obecnie w ,,Volksoper operetei ,,Te- tką jeszcze we wtorek i od tego cza- erne na Dunaju, zandarm erja czyni ., 1 ’ , zwłaszcza z cyganerją z Montparnasse.
odora“ . Obecnie już, po pięciu i su zaginęła beż wieści. : J J pić przea paru godzinami" — brzmiało . *(7 .poszukiwania na prowincji, zwłaszcza 1 1 . , . „„ . . .       , W salonach jt spotykali się rozm. . , . , . ’ . , orzeczenie lekarza, ktorego coprrdzej . J J ' /  „ .TTT inio-iDnooh nzł.Tnn n/ł n n ti-rroK nm on wml 4 4  I'lf70  t1lP<I7nq nu U/lPluOSPI 1 fllPf

ma­
larze, nieuznane wielkości i niedoce­
niane talenty. Ludzi tych wspierała i

dniach, cała policja wiedeńska pracu Dotychczas zawia loniono o tern i w miejscach odwiedzanych przez piel -dzono
je gorączkowo nad oaszuKamiem je j ' zaginięciu wszystkich zapomocą ra gezymki, gdyz autorka libretta ,,Teo-j udy cjlCjałI0 zawiadomić o tra^edji
gdyż prawdopodobieńsuwo znaleme- dja, oraz przesłano dokładny rysopis' dary ‘ znana była z głębosiej religij-1 prna ń me znaleziono go nigdzie, PomaSa,a Im często.
n ,a  żywej hr. Bionerth - Schmerling, hr. Bienerth - Scbnjerling wszystkim naści. Prezydent policji dr. Skubl n;(. j,yj0 również w kantorze iabry- Jeden z tych rialarzy wzoudzai po 
z każdą godziną intensywnych poszu- urzędom policyjnym. Cały P rater po.ecił informować się stale o postę ki> gdzie miał zwyczaj przebywać po dejrzenia panu domu, który był o nie- 
kiwań maleje coraz bardziej. przeszukały ..aknaj dokładniej panele  \ pach poszukiwań, k to.e jan  aotąd pc parę godzin dziennie. W fabryce me go zazdrosny. Dochodziło m  tern tle

Jak  wczoraj donieśliśmy, autorka, policyjne, wszystkie podejrzane oso- zostały zupełnie bezowocne. widziano go już od dwóch dni. Nikt do zatargów i sprzeczek z żoną. Mo-
FV7 w a n i r r f   m a r u n  T>riS7T TrT nie umiał wyjaśnić, gdzie może się on żliwe, że właśnie ro stało się przyczy-

znajdować. na strasznej tragedji.Tragedja „Krawca duchówl i

(la) Z Los Angtles donoszą: Zmarł 
tu James Hartwright, jedna z najory- 
g-nalniejszych, a zarazem najpopular­
niejszych postaci miasta filmowego Hol 
lywood. Znany on tam był pod nazwą 
„krawca duchów".

James Hartwright, oył niedościgłym 
mistrzem w swoim niezwykłym fachu. 
Nazywano go „krawcem duchów", po­
nieważ projektował on pomysły do ko- 
stjumow w filmach makabrycznych, na 
kręcanych z tamtej strony oceanu, — 
Filmy te nastawione były całkowicie

zostały zupełnie bezowocne.
POSZLa K I

Pewne ślady zdają się wskazywać 
na to, że hr. Bienerth - Schmerling

przestały re im ptmo wać nr zTr z u d ł ̂  " ŝi e teru, jak to  zapowie Iziała telefonicz Stadjon iodo^y % Garm scn-Partenkfrchsn

na smak amerykański. Hartwright u zmiana. Oto czlowieK, który przez lat

przestały imponować, przerzucił się „
Hartwright na kostjumowanie pos.aci r ie  w domu. Są osoby, które twie ; 
z tamtego świata w spokojniejszym już wiuziały pewną damę, podob-
rodzaju i tutaj wykazai niezwykłą fan- opisywanej w rysopisie, pijąca
tazję. Ugruntował .swą siawę i zdobył tam kawę w jednej z restauracyj, 
niezvzykły majątek, gdyż poeiadal oko- Miała się zachow/wać bardzo nerwo- 
ło ŻGO.WM) dolarów oszczędności. j wo i  tem zwracała uwagę Jednakże 

ZEMSTA DUCHÓW zeznania tycn wszystkich ś^uadków,
Przed paru laty Hartv».ignt wycofał są bardzo niejasne i  trudno się zorjen 

się całkowicie z interesów filmowych, tować, co w tenu wszystkiem jest pra 
O dramatach z aucnami nie cnciai wo- a co me
góle słyszeć. Z a^ła  w nim ,akaś wielka Przypuszczę iić, że zaginioną au-

. i i * «r .  ̂ » t a.. . ^ torkę spotkało jakieś nieszczęście, u-
rówmez wszystkie duchy, które t g  tworzył kostjumy f  charaktery» -  ^adazion^by ją  już daw-

wvmaeały stylowego historycznego cie duchów, poczal nagle w nie wie- L , , , . :
potraktewania. i rzyć, stał się zapalonym ^iry tystą . W a0- Uoraa P^widopc-do Dniej sze wyda

Był on synem amerykańskiego kraw jego zacisznej willi w Hollywood od- slP ’ ze ' ona o ar^
ca z New Yorku i przez wiele lat ob- bywało się bardzo wiele seansów, a zbzocLu, ałbu też popełniła sainobójst 
sługiwał kljentelę swego ojca. Z tego na jeden z nich zaproszone zostało naj- wo-
stanowiska awansował na Poireta silniejsze medium świata, a przynaj- PERń Z DOPIERO ZACIĘŁO SIĘ 
fantomów i mistrza mod duchów. mniej człowiek uchodzący za nie mia POWODZENIE xEODORY“

Jego wyjątkowe zdolności w two- nowicie Brazylijczyk Karlos Mirabelli. 1
rżeniu stylowych kostjumów dla filmów Ten to niezwykły człowiek zaproduko- ■ Operetka „Teodora", której nie-
makabrycznych oceniono pocą z pierw- wał przed łicznem audytorjum gości powodzenia kasowe tak  bardzo- podrą 
szy, gdy przed dwoma dziesiątkami w Hollywood ducha, który nie wyma żndly hr. Bisncrth - Schmsrlmg, cie­
ląt nakięcouo film „Fantom w pociągu gał żadnego z kostjumow mistrza Hartw szy się od dnia, kiedy rozeszła się 
D“. Było to w okresie rozkwitu filmu righta wieść o jej zaginięciu, pełnem powo-
niemego. \V dramacie tym dominowa W ostatnich ratach Hartwright zmie dzeniem. Codziennie teatr jest prze-
ło zniszczenie i śmierć. Większość nil się tak, że można było serio przy- pełniony, a  oklaski publiczności tak
scen rozgrywała się o połnocy, na misze mć, że auchy mszczą się na nim. nuizne jakgciyby m i^y  wynagrodzić 
cmentarzach, wśród ro/lcopanych gro- Miewał on *izje tych wszystkich ma- autorce prz;/kr^ci. K mpozj 3r  mu 
bów Duchy tan.zyły w świetle księ- febrycznych postaci, które kiedyś ko ZQStai weawany dt Lcn
życa, a gangsterzy przebrani za fan- stjumow; ł uroDom ia zvstawierne
tomy naoadali podróżnych expressu. j W aoncu doszło do tego, że zamy- Y, ’ ^  7 ^
Całą koszmarną garderobę do tego ob kał się w swojej wiHi i nie przekraczał ”Teouory ' w tamtryszych eutrach.
razu stworzył Hartwright, a gdy obraz jej propu, męcząc się strasznie w ciąg- : acwzie pozosos on w Wiedniu, <tz
zdobył wielkie powodzenie, stał się ou łym rzekomv.ii kontakcie z duchami. cl° wyjasmer a sprawy zaginięcia hr. 
specjalistą w swoim fachu. ( Onegdaj zmarł, zapisując cały ma- Bienei th - Schmerling. Kilus towa -

Później, gdy publiczność przestała jątek na rzecz różnych związków spi- rTystw filmowych zaproponowało zre 
zachwycać się filmami tego typu, gdy rytystycznych. ' ałizowanie ,,Teodoi-y‘ na  filmie.

„ K O M O L
S B K M M B B M
WŁADYSŁAW L VUDYN

I I  wymarzona farba do włosów 18 odcieni naturalnych
dla WSZYSTKICH PAN. Farbuje siwe włosy w 15 minut.

W WR7F. STOLICY
MEISSNER 

NIE BYŁ W PORZĄDKU 
S.^.D MOTYWUJE SWÓJ WYROK

Sąd -uniewinnił Meissnera. Nie 
mógł zawyrokować inaczej wodcc opi 
nji biegłych (profesorów uniwersyte­
tu, kolegów oskarżoneg-o), którzy o- 
świadczyli, iż śmierć nieszczęsnego 
Drabika nastąpiła nie wskuiek po 
rażenia serca dzięki użyciu niestoso 
wnej narkozy, al-e wskutek porażenia 
dróg oddechowych, na co medycyna 
jeszcze nie -zna lekarstwa.

Uniewinniając Meissnera sąd je­
dnak z.aznacsył, w motywach, co 
wszyscy przy zdrowych zmysłach już 
w toku procesu my śleli:

Stosunek profesora do parjenta 
był -zupełni© niestosowny. Pełno nie­
dociągnięć, uchybień, lekkomyślności, 
lekceważenia, Djagnozę ustalii profe­
sor — ot tak na -oko, — bez dokona­
nia ana’izy wycinka- cnoirej kości. Nie 
uprzedził Drabika, że to bardzo po­
ważna operacja, nie przygotował go 
psy-chicznie, odwroinie bagatelizował 
całyr zabieg. Personelu kliniki rów­
nież nie powiadomił Meissner, nie na­
kazał urządzić niezbędnych przygoto­
wań. Wynikami badań serca przez 
internistę nie zainteresował się pro-fe 
sor wcale. Nie wysłucnał v,ogóle o- 
p in ji i-ntemisty. Ośrodki oddechowe 
nerki, narządy krążenia wogóle nie 
zostały zbadane.

Sąd uznał tedy, żo Drabik uma-ł 
wprawdzie po operacji nie z wmy Mei­
ssnera, ale tonimemniej wyszło na 
jaw tyle uchybień i niedopatrzeń pro 
fosora,. ja? to tylko szcz-ę-śliwy z.ńeg 
oka’ic7.nośei. Związek przyczynowy 
zresztą jest -bajedZo -wyraźny.

Z punkcu widzenia, prawa karnego 
nic można skazać profesora. Ale z ety 
ką lekarską, z etyką zawodową Meis­
sner nie jest w porządku. Sprawę je­
go powinna rozpatrzeć Izba Lekarska!

Tyle sąd. Jasno z tego wyni-ka, że 
sędziowie uznali, iż nie oni, a Izba po 
winna ukarać profesora, Gdyby pro- 
ku-ator i powództwo cywilno wytoczy­
li sprawę nie o spowodowanie śmierci, 
ale o lekceważące niestaranne wyko­
nywanie operacji — sprawa byłaby 
wygrana. Karol.

 »0»-------
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Zawody lodowe podczas IV, Igrzysk Zimowych w Garmisch - Partenkirchen 
(6— 16 lutego) odbędą się na stadjonie Olimp,jskim. Zaprojektowany przez 
architekta Hanusa Ostelera z Garnisch stadjon posiada powierzchnię lodu 
sztucznego wielkości 30x60 m„ która także w niekorzystnej pogodzie może 
być używana. Z wielkiej trybuny, pokrytej dachem, ma się przepiękny wi­
dok na Alpy. Trybuny, które obejmują cale lodowisko posiadają 10.000 miejsc

M jr. Otton Laskowsid. O d ręb n o ść  
staropolskiej sztuki wojennej. W ar­
szawa, 1935, str. 47.

Jpzleii z najwybitniejszych pol­
skich historyków wojskowości, 0 . La 
skowski dał bardzo ciekawą analizę 
odrębnych cech staropolskiej sztuki 
wojis-kowej. Książka obecna jest roz­
szerzonym referatem tejże treści kto 
vy został wygłoszony w Wilnie na Zje 
ździe Historyków Każdy nad acz na- 
szoji przeszłości i każdy poważniejszy 
miłośnik z wielkioin zamteresowa 
niem przeczytają niezwykle ciekawą 
rozprawę mjr. Laskowskiego.

Nauczy-,ciele hiistorji w szkołach 
średnich wiele skorzystają z tej 
pracy, gdyż będą mogli w sposób za„- 
mujący przedstawić młodzieży prze­
bieg walk i -wykazywać przyczyny 
wspaniałych zwycięstw Polaków naa 
lic7.niejsż,ym zwykle wrogiem.

Ułan Bartkowski pod Stoczkiem
W umysłowości naszej obraz ru- 

chóv/ wolnościowych w XIX. wieku o- 
toczony jest jakgdyby czarnemi rama­
mi. Z dzisiejszej perspektywy słowo 
„powstanie", ro przelotna wizja jakiejś

czajnem, bardzo ludzKtem, a w szcze­
gólności polskiem.

Aby się z niem zapoznać, trzeba 
porzucić oficjalną historję, jej charak­
terystykę ogólną i szczegółową, stra-

fceznadzitjnej błotnistej drogi, w mglt- tegję i taktykę, rozważania i krytyki, 
sty, desz- zowy, zimny dzień, po któ- j 1 rzeba wybrać się tam, gdzie się biją, 
rej wloką się zgarbieni ludzie, uzbro- zajrzeć do relaeyj i pamiętników ucze- 
jeni, świecący szmatami niedbale owią- stników bitew
zanych ran, zastygli w ponurem mil- Relaeyj takch jest sporo. Jedną z
czeniu, idący niewiadomo dokąi i po najciekawszych stanowią wspomnienia 
co. Za tem wszystkiem, da tj na hory- Jana Bartkowskiego, późniejszego pro 
zoncie wyłania się z za mgiy szubie- fesora w liceum w Nancy, a wówczas 
nica. eiana 5-go szwadronu 1 pułku jazdy.

leżeli zgodzimy się, że właśnie ta- Bartkowski opowiada bardzo interesu- 
ką wizję wywołuje w naszych urny- jąco i z chwalebną prostotą o bitwie 
slach dźwięk słowa „powstanie to pod Stoczkiem i Nową Wsią. 
już łatwo będzie stwierdzić przyczyny „Nie jest bynajmniej zamiarem mo
tego zjawiska. Niepowodzenie bohater- im — pisze na wstępie — opisać catą 
skich wysiłków, żałoba narodowa i żar walkę naszą 1831 r przeciw Moskwie; 
iiwy kult społeczeństwa dla ty( h, któ- rzecz ta należy do historyka. Ograni- 
rzy potrafili się porwać do czynu, w cze się na opowiadaniu tego, czego 
znacznej mierze literatura nasza i jej sam bytem świadkiem naocznym i to 
ujęcie tych spraw, a wreszcie obrazy tylko w obrębie nader ścieśnionego 
Grottgera, wspamale tragiczne wizje j widnokręgu prostego żołnierza", 
dziejów roku 1863. Dowiadujemy się, że dnia 8 lutego,

Mniej uzasadnienia mają te czarne j wobec przejścia Bugu przez Moskali 
okulary, gdy mówimy o powstaniu r< .ial jenerał Dwernicki rozkaz, aby 
ku 1830/31, które byto właściwie woj- wszystko było gotowe do wymarszu, 
ną dwóch państw i jako takie posiada ■ Wobec tego przez całą noc wiara była 
nietylko pełne chwały zwycięskiej, ra 1 zajęta szyciem sakw, lamowaniem der 
dosne epizody wojenne, ale tętni szczi i ostrzeniem pa*aszy. ,
rem życiem żołnierskiem, prostem, zwy — „Nazajutrz około godziny R-ej

tak z 3-go jak: i 1-go pułku ułanów by­
ło po dwieście koni gotowych do mar­
szu. Konie były osiodłane, a żołnierze 
gwarzyli wesoło w kupkach, przed 
stajniami na p!acu musztry, albo też 
zachodzili na zalanie robaka do pobli­
skiej szynk'-wni''.

mali na bacznoścj. Nie zabraniam I Z dniem usłyszeliśmy nagle strzały ka 
nikomu pić, ale uprzedzam was, że j rabinowe i w kilka chwil później uj- 
za najmniejszą oznakę pijaństwa I rżeliśmy pierwszych rannych niewoi- 
będę karał pizestępećw jak najsu- ników moskiewskich, prowadzonych 
rowiej". przez szaserów, którzy znieśli placów-
Okazało się, że przestroga ta była kę nieprzyjacielską".

>ardzo potrzebna, gdyż już w dalszym Po krótkim postoju w Stoczku,
„Tak przeszedł niemal cały dzień marszu jeden z ułanów „już był pija- gdzie głodny Bartkowski usiłował się 

aż wreszcie około 4 godziny po połud- nym od rana, a że miał konia bardzo posilić, zatrąbiono „na, koń!“. 
niu zatrąbiono „na koń!" i pomaszero czutego, co chwila rozbijał nim kolurn- „Szwadron nasz ruszył pierwszy 
waliśmy arogą ku Kozienicom. Niemal nę marszową". Gdy upomniany przez kiusem i rozwinął się tuż za miastem 
wszyscy żołnierze byli podchmieleni, wachmistrza odpowiedział hardo, a na pogórku przy drodze do Seroczyna. 
a mój poprzednik wmarszu był tak wachmistrz złożył o tem meldunek, gdy równocześnie inne szwadrony roz 
pijanym, że się kiwał na wszystkie ' major zatrzymawszy dywizjon „kazał wijały się dalej na prawem skrzydle 
strony. Raz się tak przechylił wtył, że rozciągnąć żołnierza na pęku słomy Przed nami były rozwinięte dwa łań- 
lanca jego o wtos tylko, co mi nie wy- przed frontem i wsypać mu trzydzieś- cuchy flankierów, a dalej na pagór-
łepita cka prawego. Pomimo to dosze- ci podogoni, poczem zawołał groźnym kach pod lasem czerniły się masy
dłszy. już o zmroku, karczmy cóniew- głosem „Won niegodziwy pijaku! pój wojska. ,,To nasi" — rzekł do mnie
skiej, major Russyan zatrzymał dywiz- dziesz pieszo za szwadronem i dziś półgłosem mój pobocznik, stary Hisz-
jon na gościńcu, kazał karczmarzowi jeszcze każę cię odstawić nazad do za, pan Maj‘ewski — „tylko we mgle nie 
przynieść kilka cebrów wódki i rozdać kładu, bo nie jesteś godzien honoru poznali się jeszcze".^„Zaledwie domó- 
między żołnierzy ile kto chciał pić. Po walczyć za Ojczyznę". Tak się też sta j wił, ryknęło działo i pierwsza kula za-
czem poszliśmy w dalszy pochód ku ło, gdyż Bartkowski nie widział już 
Warce i tam nas rozłożono na kw ate-; więcej tego żołnierza, 
rt-ch". • Dalej opowiada autor jak poraź

Jednakże już następnego dnia uś- pierwszy pełnił służbę na wedecie: 
wiadomiono ułanów, że picie wódki i „O północy przyszła na mnie kolej 
nie jest bynajmniej jedynem i wyłącz- stanąć na wedecie. Stosownie do zale- 
nc-m zajęciem na wojnie, bowiem ma- ' conej mi czujności wytrzeszczałem 
jor Russyan, stanąwszy przed szwad- oizy we wskazaną m; stronę, ale nada- 
1'Cnem zapowiedział: remnie, wzrok bowiem miałem krótki,

„Wczorajszy dzień był dla nas a było ciemno jak w worku" 
dniem weselnym, ponieważ wyru- Następnie wylicza sktad korpusu
szyliśmy do walki za Ojczyznę. Dwernickiego, określając jego lńzeb- 
Dlatego też pozwoliłem wam pić, ność na 4500, poczem: 
ile się każdemu podobało. Dziś „Dnia 14-go lutego cały korpus ru
idziemy na linję bojową; przestrze- szył około godziny 2 z rana w marsz 
gam was zatem, abyście się trzy- z obozu pod Filipuwkę ku Stoczkowi

syczała nam nad głowami Jak na ko­
mendę skłoniliśmy się wszyscy i zaraz 
dosłyszałem około siebie: „święty Ja- 
kóbie, święty Antoni, święty Stanisła­
wie... miej nas w swej pieczy". Jako 
heretyk nie mając żadnego świętego 
patrona, westchnąłem wszelakoż w dn 
szy do Boga, aby mi tyiko kula gło­
wy nie urwała".

„W tej samej chwili jenerał Dwer­
nicki, otulony w płaszcz, z spokojnym 
wejrzeniem, przejechał stępo przed 
frontem. Zaszumiała druga i trzecia 
kuła, ale już żadna głowa nie oddała 
ukłonu. Jenerał, rzekłszy kilka wyra­
zów do naszego dowódcy, wskazał na
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prawe skrzydło nieprzyjaciela, skąd 
padły pierwsze strzały i sam pojechał 
dalej. Major Russyan zaś zawołał do­
nośnym głosem- — „Naprzód, stępo 
marsz!" •—- i zaczęliśmy schodzić z p3 
górka, na którym zastąpił nas sformo­
wany czworobok, młody bataljon * 
pułku piechoty. Dzięki Bogu! — pom>' 
ślałem sobie. Głowa jeszcze na karku; 
teraz na ręczną broń, nie dam się prze 
cież zarżnąć jak baran. Po przejścid 
małego padołu zwróciliśmy prawe 
skrzydło naprzód i zaczęliśmy wstępo' 
wać na wzgórek, na którym stali Mos­
kale. W tym obrocie front pokrzywi 
się nieco,' kiedy major, obróciwszy się 
ku nam, krzyknął groźno: „Sto p^
diabłów! wolno! wolno! pysk przetnę 
temu, kto się będzie rwał!" Kierunek 
się naorawił 1 teraz ujrzeliśmy trzy 
szwadrony dragonów, które się zbliża­
ły ku nam kłusem, lecz nagle — wśród 
hucznego hurra! — zatrzymali 
przy schyłku wzgórza. Dowódca i0*1 
pewno mniemał, że rzuciwszy się z ter 
gc miejsca na nas, idących pod gór?; 
łacno ras rozoije. „Do flanku broń j 
skomenderował major Russyan i w te] 
że chwili dragoni daii do nas ognii ; 
karabinków. Nie zmieszani bynajmnić! 
tym wystrzałem szliśmy dalej stę' 
jak dotąd. Dopiero na iakie dwadzies'  
cia kroków, na komendę: „do atal-1
broń! marsz! marsz!" — ruszyliśmy 
kopyta jak piorun i w dwóch skokąCj 
starliśmy się z Moskalami. Ani maj"' 
ani żaden z oficerów, nie opuścił st*^ 
go stanowiska przed frontem — jak0'



Niedziela, 1 gnunia 1935 r. S Ł O W O

D R Z A Z G I
W<izorajszy „Robotnik''‘ pisze;

DonieśuuMi „ przed kilku dniami o 
obdarzeniu nagi odą Nobla— i  che j 
mj* — małżeństwa Joliot w P arj 
żu. Żona Joliota jese córką nieży

O d e zw a  R e k t o r ó w
WYŻSZYCH UCZELNI W WARSZAWIE
Wznowienie wykładów nastąpi w dniu 3 yrudnia
WARSZAWA. Rektorzy 4-ch cy do rzetelnej pracy, senaty aka

jącej jiiL p. Curie - s k ło d -tyskiej, W a-szawskich uczelni akademie -  demickio postanowiły wznowić
Otóż oł e są socjalistami i na.e w  cja ]j w czora j n a s tęp u jącą  za jęc ia  z dniem  3 g iu d n ia  rb . w ie

zą do organizacji partyjne w Pa 3 J ^  ^ Jr . .
odezwę: rżymy, ze nie znajdą stę wsrod

Na wiadomość o wysekiem odzna ryn miodziezv akademiciriei was âcy> którzy by wzięli na swe
-  • *>“  «  — P i L l l T ,  Ł  odpowiedzialność za sk„

S £  S ć S S S r S S *  «  - » «  1 m *  r t t o o , “  - ■<>“ “  K">*!a'“
waniej wyłącznie ku nauce i dob - j Podpisali:
ru powszechnemu Niema w nich 2 a  senat uniwersytetu Józeta
miejsca o a gwałty, które sa jak - Piłsudskiego—■ rektor Pieńkowski 

sprzeczne i  ich du - £ a  Senat akademicki Pol. War 
enem, tradycją i zadaniami szawskiej —  rektor WarcnatowsKi

W szelkie gwałty stanowcze Za senat akademicki S. G. G. 
potępiamy. W głębokiem przeko - W. —  rektor Górski, 
naniu, że w imieniu dobra ogólne Za senat akademicki W. S. G. 
go i własnego przystąpicie w szys H. — rektor Miklaszewski.

OjlELKfl BflOOSc- tu
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Dziwne jesl to pismo. Zannast 
chwalić swoich, Którzy napew no „pro 
chu nie wymajdą“  choćby chriel: , gdy: 
im tego zabrania piękna idoologja, najbardziej 
entuzjazmuj* się Jaureatami Nobla!

• *  •

JaK wiadomo, koleje trancuskie 
zna i dują, się w rękach przeasię- 
biorstw prywatnych.

Jednemu z paryskich pism rewol­
werowych, które nie dostało ogłosze­
nia od jakiegoś towarzystwa kolejo - 
wego, udało się uzyskać tak  pożąda­
ne ogioszanit dzięki następującej no­
tatce:

r- f  I
C  * r s « )  1

%  U„y A  
\ v i n

„Rozmaici podróżru Którzy w 
ostatnich masach jeździli pocią­
giem pośpiesznym, na linji Paryż 
— Marsy]ja, skarżyli się w naszej 
reaaacji na natręctwo zeoraków, 
którzy na dużych przestizeniach 

. biegną obok exprcssu i nie pozwą 
tają się odpęozic .

•  * «
W os-tatnim numerze lygodnika 

,,Kmo“ , znajdujemy następująca, 
niezbyt estety czną rekiaimę:

T^TEMNICA
POWODZEŃ! A

JEST ODORONO

hiajpowazme’sza nawet kobieta 
dziada odpychająco, gdy zalatuje 
o d  niej woń potu Uchronić ją 
przed tern może tylko regularne 
“tosowaane Odorono.

Przed Sądem Najwyższym
P.p. Tadeusz Łopalewski, Teo­

dor BujmcKi i W ład A-rimaw icz 
zia wydrukowanie w ,,Kur. W il.“ 
„listu do redakcji" zniesławiają­
cego p. Mackiewicza, zostah w  
dniu 9 stycznia 1935 r. skazani 
przez Sąd Okręgowy Wileński na 
jeden tydzień aiesztu i 5 zł. grzy­
wny' z zawieszeniem na dwa lata.

Oa tego wyroku oskarżeni od-
' imW"IBHBfflWMfiw ■■■fi fcwtfPfciT t

wa do szklanki rum, żeby giog był 
mocny, poiean gorącą wodę, aby go 
osłabić. Dodaje się cytryny, by był 
kwaśny, e potem cukru, aby go osło- > 
dzić. Potem podnosi się szklankę, mó j 
wi się: „Na twoje zdiowie-1 i pije ! 
się samemu. !

w iiM nie
cechowane znakiem SEP (Stow. Ekektr. PoLsfc.)

P rzy jm u jm y oblijac.n Pożyczhi Narodowe] w/g kursu emis. po 1 obligacji 5C zł. za odniornik

wołali się do apelacji i zostali 
Łam uniewinnieni iw dn. 3 kwiet­
nia 1935 r.

Oskarżenie wniosło skargę ka­
sacyjną i w dniu 29 listopada Sąa 
Najwyższy uchylił wyrok Sądu j 
Apelacyjnego i polecił sprawę roz 
patrzeć na nowo.

Popierał skargę kasacyjną
przieid Sądem Najwyższym sam Mackiewicza 24, Bdranowiczei W. Rożnowski i J. Karaś, Nowogródzka 2; Grodno: Ognisko, Doffii-

warunki noimalne 
□a raty za got.

typ 121—Z na prąd zm. zł- 170.— zł. 153.—
typ 121—S na prąd st. zr. 195.— zł. 175.50
t jp  131—B bateryjny zł. 160.— zł. 144.—

przy zapłacie 50 zł, obli­
gacją Pożyczki Narodowej 
. . .  zł. 105 —

zł. 127.50 gotówką zł 9g _

Sprzedaż: Wilno. Błock Brun, ni. Mickiewicza 31, .Ogniwo* M. Gniadkowski, św. Jańska 9, VI. Ż ejno

oskarżyciel prywatny p. Stan. 
Mackiewicz. Oskarżeni zastąpie­
ni byli przez adwokata.

-s>o»-

nikańska 18; Głębokie: I. Lewitan, Zamkowa 23; Lida: .B lektroraC, Suwalska 21; SłOliiMt A. Ła-
cnoźwiański, Mickiewicza 3 oraz

PZT Państwowe Zakłady Tele-i Kadjntechiiirzne w Warszawie.

„Najpoważn.ejsza -nawet“  
mało poważne rózwnież.;

ale

Mego przyjaciela Stasia zaprosił 
jakiś 'ego przyjaciel marynarz na 
6zkiankę grogu.

— Dziwna rzecz ten grog — mówi 
rozmarzony Stasia, po którejś z rzę­
du szklaneczce — Najpierw mę wle-

W domu Kaziów niema j,„połud­
niu nikogo, prócz malej córeczki. W 
pewnej chudli dzwoni telefon. Dzie­
wczynka podnosi słuchawkę i mówi:

— Tatuś i mamiusia wyszli, a me 
ble należą do babci.

Wybr. WeL

Kryminalny epi'09 seansie) upirytysiyrznycli
BRADA G3UŻEWSCY PRZED SĄDEtt

BISKUP b ANDURSKI

fV  ł a
O L IM P JA F tA

Z I M O W A

W piątek rozpoczął się zapowie- sluszeństwa w służbie wielkiej idei. 1 tu w r. 1320 zaczyna matować, 
dziany od dłuższego czasu sensacyjny Stąd zapewue na wyjazdy oo Wilna, Profesor Trojanowski wkrótce zain- 1 
proces Marjana i Ludwika Crużew- Wróblewski był zmuszony uzyskiwać teresuwał się specjalnie wynikami jego ADW, ENGIEL. Czy Biskup Bań­
skich oskarżonych o oszustwo, wyłu- uriop formalny oa Marjana Gr., gdy pracy I urządza pierv.szą jego wysta- ' Jurskf interesował się seansanyi i ic„ 
dzenie i iiakłonienie Bronisława Wrób- zaś pobyt swój w mieście przedłużył wę. Malować nigdzie nie uczył się, po cynikami? Tak, On pierwszy zorga 
lewsKiego ao niekorzystnego ala sie- j poza termin naznaczony otrzymywał prostu wpada w trans i na podsuniętym nizowaf moją pierwszą wystawę w Wfl
bic iuzporządzenia swoim majątkiem, naganę. Wkrótce zresztą zostaje od- 
Rozprawie przewodniczy prezes Brzo- sunięty oa administracji majątkiem,

« L > . -  &
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Informacje i karty wstępu są do nabycia we wszystkich większych biuracn 
Podróży. Żądajcie prospektu od Delegata Komitetu Organizacyjnego Oiimpja- 

d> Zimowej. Warszawa, Zgoda 12 m. 10

na rewji — i pierwsi wpadli na nie- konia ° ) “. 
przyjaciela. Moskale, mając ironr nie­
mal trzy razy szerszy ad naszego, — 
chcieli nas oskrzydlić w tej szarży, 
ale starzy zolnierze nasi, w drugim sze­
regu, bez komendy niczyjej zwrócili 
się trzema na lewo wtył i nadstawili 
ostrze lanc. Przez kilka sekund nic nie 
było słychać, jak tylko chrząst drzew­
ców i szczęk paiaszy, ale skoro po 
Przełamaniu frontu Moskale pierzchnę- 
li, aopiero wiarusy zaczęli wołać: „a 
bijże — a tnijże go szelmę!" i tak pę­
dząc co tylko konie mogły wyskoczyć, 
ścigaliśmy Moskali ku młynowi, który 
stał przy drodze i poza młyn przez 
las".

Dalsze starcia na białą broń były o 
tyle groźne, że ci dragoni, którzy usi­
łowali oskrzydlać, teraz uciekając, cięli 
2 tyju ścigających. W ten sposób 
>>chciał i mnie — mówi Bartkowski — 
itden z tych drabów zamalować, ale 
Wskutek odległości przeciął mi tylko 
Płaszcz na iewt m ramieniu. „Poczem 
autor jednego Moskala pchnął lancą". 
ale tak niezgrabnie, że grot mu został

ciele", więc dobywszy szabli, rąb- 
n;]l jeszcze w kark drugiego dragona.

„Kiedyśmy wrócili pod Stoczek —
‘Oówi dalej — cała rozprawa była 
8l(onczona Nie trwało nawet godziny".

Na pobojowisku leżało około 200

jzowski, oskarża prokuiator Wyszkow­
ski, powództwo cywilne popierają ad- 

i wokaci Szyszkowski i Kulikowski, zaś 
CDronę wnosi adwokat M. Engiel.

I Na ławie oskarżonych: Marjan Gru 
| żewski artysta - malarz i Ludwik Gru- 
żewski właściciel kina „Wir".

Po ustalenu tożsamości oskarżo­
nych przewodniczący oznajmia, iż 
w'płynęło powództwo cywilne Adeli 
Wróblewskiej, wdowy po zmarłym 
niedawno Br. Wróblewskim. Wkrótce 
zabiera głos obrońca oskarżonych En- 
giel i zapodając nazwiska nowych 
świadków mianowicie doktoia Sokoło­
wskiego i Prospera Szmurły, którzy 
mają stwierdzić jak wielką sławą cie­
szył się oskarż- Marjan G. zagranicą, 
prosi Sąd o odroczenit rozprawy. Po 
chwili Sąd oznajmia, że wniosek obro­
ny został „ddalony.

AKT OSkAR/ENIA

Sędzia referent odczytuje akt oskat 
żenią z którego wynika, że ODaj Gru- 
żewscy oszustwem daprowadzili Br. 
Wróblewskiego do niekorzystnego roz­
porządzania swem mieniem i do zawai 
eta umowy przyrzeczenia iprzedaży 
swego majątku Wiżuiany na korzyść 
Marjana Grużewskiego.

Skarga złożona w lutym 1934 r, do 
prokuratora S. O. w Wilnie przez Br. 
Wróblewskiego przedstawiała całą hi- 

j storję znajomości jego z Gruzewskimi, 
która w końcu doprowadziła jego do 
ruiny. Mianowicie już w r. 1915 poznał 
obu braci, którzy zaczęli wkrótce za­
praszać go na seanse spirytystyczne, 
gdzie jako medjum występował Mar­
jan G. Na tych to seansach duchy przez 
usta medjum poleciły utworzyć pan 
stwo Świętej Ewangelji. W jakiś czas 
potem również z polecenia duchów — 
przystąpiono do rozdawnictwa tytu-

czyć z „hołotą", musiał po bitwie zmie'*6^  \ & ***&  ' sam Ma.jan Gr. 
nić swoje zdanie te' materji. "doby- z0.stale., założycielem tego państwa, na- 
czny tytoń rozwozili podoficer vie z ' ” >“ *»*««» samej tdel, A roblew ;ki zo 
rozkazu Dwernickiego międt y « ... ega- ; ta ie ^ f a ł k t e n ,  dworu, hm zas o-
mi, „aby każdi wia.us tfftgl się ur ^  Y 3 T '  T ' '
czyć dobrym tytoni :, moskiey sk-m". ^ z6w‘ T  f ' "  Sk° ’ '

Feliks Paradowski, akademik ze ' Ie- Scansle4 Wróblrwsk. om -m uje 
Lwowa a później podporucznik 2-go sw,«cen'e trZCa6^  ftoPl1ia Praez P0,a‘ 
pub ■ ułanów, tak pisze o swoich vspo ™e wodą nogr Stolicą państwa mrafy 
mnieniach o bitwie pod Stoczkiem: i ^  Wizulany.

„Bitwa cała nie trwała i dwóch go KONSTYTUCJA 1 URLOPY
dzin. Nasi natarli nz takim zapałem, że 1
Moskale, ledwie wystrzeliwszy kilka! Wkrótce po założeniu państwa zo- 
razy z dział, nie zdołali nawet uciec staje ułożona konstytucja, gdzie prze-
z niemi; 11 dział dostało się nam w dewszystkiem nawoływało się do po-
zdobyczy, a prócz tego wiele koni

Polaków poległo zaledwie u w. udzie 
stu kilku, ale rannych byio sporo. „Ma 
jor Kussvan odebrał trzy rany, z któ­
rych jedną w przegub u lewej ręki i 
dlatego wraz z wachmistrzem naszego 
plutonu, lównież rannym, odesłany zo­
stał do Warszawy".

Pod koniec opisu tej bitwy zauwa­
ża Bartkowski, że gen. Geismar, który 
pized bitwą ubolewał, że musi wal-

ktćrą obejmuje obecnie Ludwik Gr. | 
Gospodarkę prowadzi się dewestacyj 
ną, podatki niepłacone zalegają Wre­
szcie duchy orzekły, aby Wróblewski 
oddał swój majątek Grużewskiemu i 
wkrótce zostaje zawarta umowa przy­
rzeczenia sprzedaży Wiżulan umocowa 
na karą wadjalną w wysokości 25 ty­
sięcy dolarów na wypaaek gdyby umo­
wa kupna-sprzedaży nie doszło do skut 
ku z winy sprzedawcy.

W r. 1928 zaufanie Wróblewskiego j 
do Grużewskich zaczyna topnieć, wy­
mawia im dom za co duchy przez ust; 
Marjana Grużewskiego wyklinają go 
z państwa Św. Ewangelji, Poprzednio 
jeszcze obaj oskarżeni orali udział w 
parcelacji majątku i sprzedaży lasu.

Na pytanie pr/ew^ idniczącego czy 
przyznają się do winy, obaj oskarżeni 
odtiow iadają przecząco.

MARJAN GRUŻEWSKI 
WYJAŚNIA

W r. 1915 był jeszcze uczniem gdy 
pozna! Wróblewskiego, który o sean­
sach cuda opuwiadał i zapraszał ua ze 
branie, wierząc w możliwość nawie 
zania kontaktu z światem nadnatural­
nym. Rozpoczęły się próby. Wkrótce 
Wróblewski przekonuje się, że oskar­
żony jest nadzwyczaj dobrym mater- 
jałem na medjum i w małem narazić 
Itółku urządzają często s e a n se , gdzie 
siły nadnaturalne aokonuia coraz to 
poważniejszych rzeczy.

W

mu papierze maluje w 
minut obrazy

Teraz już do Wiżuian jeźazi rzaako 
a wi. 1923 wyjeżdża do Paryża, gdzie 
wchodzi w komakt z tanuejszem Tow 
Medjumicznem. Po roku na seansach 
wywołuje tam wielkie .erażenie, zaś 
jeden ze znanych tani doktorów pisze 
o nim piacę. Po powrocie do Polski 
jeździ do Wiżulan tylko na wakacje, 
wkrótce zresztą znajduje się już w 
Rzymie.

PAŃSTWO ŚW. EWANGELJI

Co zaś do owego państwa św. E- 
wangelji, to jeszcze w r. 1916 na pe. 
vmym seansie zjawia się aucn Fran­
ciszka - Józefa i poleca utworzyć to 
państwo. Objawienie to powtórzyło się 
na następnych seansach, To też wkrót­
ce przystępują do utworzenia tego pan 
stwa i realizacji iJei na ziemi. Państwo 
Św. Ewangelji nie było czemś realnem, 
miato raczej cha.akter symboliczny

Tu następuje długi wywód o ide­
ach tego państwa, stosowaniu ewan­
gelji i pojęciach abstrakcyjnych. Na 

sali poruszenie, nikt właściwie nie ro­
zumie tego co wykłada oskarżony, bo 
w wykładzie tym pełno słów o idei, 
o Chrystusie i wcieleniu. Tytuły zaś 
w owem państwe były nadawane 
przez duchy i miały raczej znaczenie 
gi-dności symbolicznych. Hu członków 
liczyło to państwo oskarżony nie może 
wymienić.

Cc zaś ao Wiżuian to tam gospo-

iągu 10 — 15 nie i ram stale bywał na seansach. Os­
karżony w seansie nietylko maluje lecz 
i wygłasza mowy i improwizuje wier-- 
sze. W aśnie bp. Bandurski poaa raz 
temat takiej przemowy, było to zagad­
nienie: „Bóg - Człowiek". Oczywiście 
wszystko to działo się zawsze poza 
świadomością oskarżonego, bo z chwi­
lą wpadnięcia w trans traci* pamięć i 
po rozbudzenie się nie zdawał sobie 
sprawy co się z nim dzieje. W trans 
właśnie «*prowaazai go i budził zawsze 

• Yróblewski.

.„.-7 >■ • , . darzyli we troje: Wróblewski i obaj
• to w  m r  r yle,ClZS Orużcwscy Kasa ich była wspólną dlamajątku Wróblewskiego i tu rozpociy- wszvstkjch.

na ćwiczenia pod kierownictwem Wr,

tópów, a jeńców wzięto 450. Zabrano 
^P-sjanum jedenaście dział, z których 

{n jedno zdołali zagwoździć, poza- 
m bogate tabory, „Jenerał Geismar 

8arn uszedł, dzięki szybkości swego

broni różnego roazaju, wozów i t. p. 
Słowem odnieśliśmy zwycięstwo w ca 
iem tego słowa znaczeniu. Odznaczyło 
się tam kilku naszych akademików ze 
Lwowa, a mianowicie Norbert Nurków 
ski, Romuald Pietrzycki, Franciszek 
Tymoflijowicz, Czerkawski i jn.
 — W.adyslaw Laudyn.

°) Wedle prof. W. Tokarza „Woj­
na polska 1830 i 31“ zdobyli Polacy 
330 jeńców i 10 dział.

w kierunku rozwinięcia i pogłębienia 
zdolności medjalnych. Wróblewski 
każe mu puścić, krzyżem leżeć, ma­
jąc najwidoczniej zamiar zrobić z 
niego proruka. Wprowadzony w trans 
oskarżony dawał odpowiedzi na wszel 
kie pytania, których jednak dziś po 
wtórzyć nie może. I tak nap; zykład os 
karżony w transie medjumicznym wy­
kładał znaczenie imienia BoJtego „Je­
howa", które według niego syntezuje 
w sobie zjawisko kosmiczne i rozkłada 
się na cztery elementy.

Następnie uskarżony opowiada o 
swynh -studjach nad spirytyzmem.

DALSZA KARIERA

Po inwazji bolszewickiej wyjeżdża 
Grużewski do Warszawy, gdzie pod 
kierunkiem znanego spirytysty profe­
sora Szmurły powtarza seanse.

Każdy z członków tego oaństv.a 
musiał przejść święcenie czteiech stop 
ni. Materjalizacja dokonywała się w 
ten sposon, że pewne p-zedmioty ist­
niejące w absirakcji, czy też gdzieś w 
przestrzeni wskutek działania s3 itać 
zmysłowych przybierały konkretną po­
stać. Zresztą dzis jeszcze wiedza me 
tampsychiczna nie wyjaśnia nam tego, 

Pani Wróblewska żle sie «*dni<>sła 
ao tego wszystuiego, to też duchy na­
kazały „deportację" jej z Wiżulan, co 
też i nastąpiło i Ad. W. była przez 
dłuższy czas poza majątkiem,

Na pytanie ADW, FNGLA, oskarżony 
zeznaje, że raczej Wróblewski ich na 
dużył bo oni mu wystawili pełnomoe 
nictwo na zarząd swym majątkiem i ś, 
p. Wr, podjął swego czasu z banku 
Bummowicza pewną kwotę z rachun­
ku braci Grużewskich.

Dalej wyjaśnia, że organizację swą 
budowali na podobieństwo pod wzglę­
dem zewnętrznym do masonerj'i. Mieli 
dużo tytułów, czemu nie trzeba dziwić- 
się, bo wszystkie tego rodzaju związ­
ki rem się odznaczają.

F*aństwo swe nazywali czaserr Białym 
Wschodem, bo realizacja idei państwa 
św Ewangelji przyszła ze wschodu.

PROROK — MESJASZ

Oskarżony dalej zeznaje, że często 
widzi duchy ijawy, słyszy g ło s y  i sta­
le styka się ze światem niewidzialnym. 
Duchy i Wróblewski chcieli z niegc 
ztobić Mesjasza - proroka któryby 
swem posłannictwem spowodował zmia 
nę struktury społecznej i politycznej 
świata. Lecz oskarżony nie jwezuwrał 
się na siłach. Więc zachowując urząd
namiestnika postanawia pracą nauko­
wą przyczynił- się i ułatwić przyjście 
tego, który będzie mógł realizować te 
idee św. Ewangelji, prace więc oskar­
żonego miałyby na celu przygotować 
gi unt.

ADW. S7YSZKOwSKl. Czy Wrób­
lewski musiał otrzymywać urlop?

Tak, odpowiaua oskarżony. Na py­
tanie poco chciał nabyć Wiżuiany oś­
wiadcza, że nadawały mu się do ulo­
kowanie jege kapitałów, Wiżulatiami je 
dnak zawsze rządził Wróblewski,

ADW. SZYSZKOWSKI: Za co Wró 
blewskl został pozbawiony tytułu mar­
szałka duchowego?

Nie pamiętam.
Czy w trzecim stopnii święceń mo­

żna naby wać nieruchomości?.
Nie, —‘ odpowiada oskarżony, lecz 

dlaczego to zrobił nie wyjaśnia.

(Daiszy ciąg ra  str. 5-ej)
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Proces morderców ś,p. ministra Br. Pieratkiegj
WARSZ AWA. Dzisiejsze posiedze- 1  częło się o godz. 10 min. 30. Sąd przy- 

nie Sądu Okręgowego w sprawie o z a - | stępuje do dalszego badania świadk 'w. 
bójstwo ś. p min. Pierackiego rozpo-

£eznama sw. Anny CzucEmsna
Jako pierwsza zezi.aje Anna Czucz- Od męża świadek dowiedziała się, że 

man, ciotka Grzegorza Maciejki. Opie- w jakiś czas po zniknięciu Maciejko te- 
kowała się ona Maciejką 5 lat. Była w lefonowal, przesyłając pozdrowienia 
stosunku do niego osira, wymagała, świadek w lipcu 1934 r. wyjechała 
aby wracał do domu przed godziną (0 na letnisko, a podczas jej nieobecności, 
wiecz. Wiosną 1934 r„ dokładnie świa- jak się później po powrocie swym w 
dek daty nie pamięta, Grzegorz Ma- sierpniu dowiedziała od będącej wów- 
ciejko zwróci! się do niej z prośbą, by czas w jej mieszkaniu hafciarki Rut- 
pozwolita mu wyjechać na tydzień, kowskiej, że przychodził Grzegorz Ma- 
dwa. świadek odmówiła. Po kilku ciejko, który zabrał z sobą trochę bie- 
tir.iach Maciejko ponowił swą prośbę, lizny. Później ktoś zwrócił świadkowi 
lecz i tym razem spotkał się z odmo- uwagę, że hafciarka się pomyliła, bo 
wą. Prosił też wówczas o 10 zł., któ- pizychodził nie Grzegorz Maciejso, a 
rych świadek mu nie dała. Na drugi biat jego Wasyl.
dzień po tej rozmowie Grzegorz Ma- Prosurator Żeleński zwraca uwagę, 
ciejko zniknął i od tego czasu świadek że świadek badana była w śledztwie 
go nie widziata i nie wie, gdzie znaj- w dn. 17 kwietnia, przyczem mimo ti- 
duje się on. pływu 9-ciu miesięcy nie wspomniała

Wróciwszy wieczorem w dniu zm- ani słowem o tych wątpliwościach, to  
knięcia Maciejki do domu, ’ świadek do osoby Wasyla, czy Grzegorza Ma- 
znalazła w mieszkaniu kartkę, w której ciejki.
Maciejko przeprasza, iż wyjeżdża bez Świadek nie umie wyjaśnjić tej 
zezwolenia i podaje że za kilka dni sprawy.
wróci. Kartkę tę świadek, nie przywią- Prokurator żeleński zapytuje na- 
zując do niej znaczenia, wyrzuciła. stępnie, czy świadkowi okazywano w 

Na prośoę prokuratora świadek pa- śledztwie fotografję Maciejki, na co 
trzy na ławę oskarżonych, poczem o- świadek odpowiada twierdząco, dodaje

żarnach na uoj&wodę GrabowskiegoSkołei na pytanie adw. Pawenckie- 
go świadek podaje, iż został ostrzeżo­
ny o pizygotow ijącym się Dalej świadek mówi. o sprawie Fe Nie pamięta jakie było orzeczenie bie
przez naczelnika więzienia Łączynsioe- , , , , , , * Jgo w marcu data , skazanego za usiłowanie zama- głych w sprawie pochodzenia bomb,

Adw. Hankiewicz wnosi o załączę- clm na wojewodę Grabowskiego w r. j znalezionych na dworcu głównym we 
nie do akt sprawy wspomnianego wy- ^ 2L Na pytanie prok. Rudnickiego Lwowie i w pawilonie wystawowym. Za
żej pisma prokuratora Sądu Okręgo- świadek -wyjaśnia, że zamachu tego do ' machu na Prezydenta Wojciechowu
wego we Lwowie. konał Fedak w chwili, gdy woj. jGra- kiego dokonano raz jeden.

Prok. Żeleński wnosi o zażądanie bowski jocliał z ówczesnym naazemi
odpisu tego pisma z prokuratury we 1 icm państwa, Marszałkiem Piłsuds -

PLAWYTWOPnę.i
P A H I

W Y T W O R N A  
WODA KWIATOWA

O V  I LU Y M
OZOTYtZMYfl 

Z A  P A  C HU

Lwowie, o ile to nie jest tajemnicą kim 
służbową.

Sąd postanowił ogłosić postanowie­
nie w sprawie tego wniosku po 
przerwie którą przewodniczący zarzą­
dził o godz. 13 min 10.

Po wznowieniu posiedzenia o go-

.Przytacza dalej -wyjaśnienie Feda 
ka, iż chciał 011 zabić wojewodę Gra­
bowskiego aby potem rewolwer oddać 
Panu Marszałkowi Piłsudskiemu. Świa 
dok czytał również w prasie, iż Marsza

dżinie 14,40 sąd ogłosił postanowienie ‘-‘y Piłsudski miał powiedzieć, żo ie
odrzucające wniosek obrony o zarekwi 
rowanie pisma prokuratury we Lwo­
wie, dotyczącego ostrzeżenia podkomi­
sarza straży więziennej Kossobudzkie- 
go z uwagi na to, że dokument ten 
nie przedstawia żadnego znaczenia do­
wodowego w sprawie i nie może mieć 
wpływu na treść wyroku.

Następnie osk. Myhal w związku z 
zeznaniami św Kossohudzkiego wyja­
śnia, że Kossobuazki nie byl nigdy in- 
gwilowany w drodze powrotnej z wy­
ścigów.

Na pytanie prok. Żeleńskiego poda

wierzy, aby Fodak strzelał do niego.
Na pytanie obrony świadek odpo 

wiada, że występował jako obrońca w

Po zeznaniu świadika Szuchewycza, 
sąd zarządził krótką przerwę.

Po przerwie zeznawał świadek Wło 
dziuni orz Starosolski, adwokat ze Lwo 
wa.

Odpowiadając na pytania obrony 
świadek wyjaśnia, iż wie od Fedaka, 
że zamach jego był skierowany prze­
ciwko wojewodzie Grabowskiemu, a 
nie przeciw Marsz. Piłsudskiemu. O 
tein powiadomili Marszałka. To samo

świadcza, iż z oskarżonych nikogo jednak, że fotografja była zła, gdyż rv- je ściśle, że nie byl ingwilowany Kos-
nit zna. j sy twarzy wyszły grubo Grzegorz M a-' sobudzki przez świadka, natomiast był c-.kioji M asaryka m inistra Neczesa.

Na dalsze pytania prokuratora, świa ’ ciejko byl szatynem, czesał się glad- ' śledzony przez bojowców, 
dek podaje, że Maciejko, wyjeżdżając, uczesania zmieniał. Wargi miał i Dalej dłuższe zeznanie SKiada adw. 
zabrał ze sobą ubranie popielate w kra ; grube. j Stefan Szuchewycz ze Lwowa.

sprawie zamachu na Targi Wschodnie świadek wie od ojca Fedaka.

Uniwersytet ukraiński w Pradze
Na pytanie prok, Rudnickiego świa dwa fakultety: prawniczy i filozofioz 

dek przedstawia organizację umwer - r.y.
sy.tetu ukraińskiego w Pradze. Uniwer Najliczniejsze katedry były z dzio- 
sytet ten powstał w Wiedniu, wkrótce dżiny filologji i historji. Wykłady z 

■jednak został przeniesiony do Pragi, dziedziny przyrodniczej prowadził 
dzięki zaniegom ówczesnego sekreta - częściowo prof. Horbaczewski. Nicza 
iza prezydenta republiki czcchosłowa- leżnio od tego istniała akademja roi -

nicza w PocliebraUach. Uniwersytet 11 
. 1 rzył do tysiąca słuchaczy.

Uniwersytet podlegał ozeskiemU mi Poizateni było wielu Ukraińców — 
i niste-rstwu spraw zagranicznych, był shwhaczy UCZbhli czeskich.__________  . .. . . Około 2

tkę, przerobione z ubrania jej męża, d a ! Na pytanie prokuratora kudnicKie- j Na pytanie prokuratora, dotyczące bowiem trał owany, jaku imwc syte! ty|sjaoe studentów ukraińskich pobiera 
lej dl igie spodnie nowe i spodnie k ró t-g o  świadek wyjaśnia, że w listopadzie „Biuletynu krajowej egzekutywy O. U. 
kit t. zw. pumpy, popielate. W resz-1 r°ku ub."z „Di!a“ dowiedziała się, że rJ.“, w której znajduje się oświadcze- 
cie płaszcz letni zielonkawy, kupiony! Grzegorz Maciejko jest wmieszany w nie, że „bojowiec ukraińskiej wojskowej 
przez świadka na jakieś dwa miesiące prawę zabójstwa min. Pierackiego J organizacji dokonał w dniu 15-tym
przed zniknięciem I Sąd zaiządził 10-minutową przer-' czerwca 1934 r. w Warszawie zama-

świadkowi okazano płaszcz znale- ^  P° "  ^ lsźym ciągu badana | chu na jednego z katów narad* u-
ziony na klatce schodowej domu Nr. 5 ‘ będzie Anna Czuczmanowa._______

wprawdzie państwowy, lecz będący u- stiy^pondja, czeskie. Dziś uniwersytet 
niwersytotem państwa o-bcego. ukraiński posiada bardzo szczupłe za

Zgłaszali się do niego naw et.-Czesi, soby finansowe, a akademja rolnicza 
a dyplomy były w Czechosłowacji w przekształciła- się w kursy korespon -
polni uznawane.

przy ul Okólnik, poczem świadek o- 
świadcza, iż nie może obecnie powie­
dzieć, czy to jest ten sam p'aszcz, 
choć koior i gatunek jest ten sam.

ProKurator Żeleński zwraca uwagę, 
iż i w tern miejscu zeznania świadka 
różnią się z jej zeznaniami, ziożonemi 
w śltdztwie, kiedy powiedziała ona, 
że płaszcz ten jest bardzo podobny 
do płaszcza przez nią kupionego.

Następnie prokurator Żeleński zada 
jc świadkowi szereg pytań, dotyczą­
cych koszul, jakie posiadał Maciejko. 
Świadek dała Maciejce spośród koszul 
męża 4 koszule, m. in. koszulę w Daski 
lita.

Dołączone do sprawy, jako dowc- 
dy rzeczowe, dwie koszule: jjdną w
paski lila, a drugą spłowiałą okazano 
świadkowi, który znowu oświadcza że

| E  N a R C S S S E  § I E I :
J f t u r y

kraińskiego“ — świadek odpowiada, że 
rozmawiał na ten temat z adw. Staro- j 
solskim i że jest zdania, że to nie je s t1 
przyznanie się do czynu.

Prok. Żeleński przypomina, że w o--! 
świadczeniu tern jest mowa o „bojow- i 
cu U W. 0 .“ Świadek odpowiada 
wówczas: „Jeżeli tak, to to co inne- | 
go“ Następnie świadek mówi, że prze- 1 
prowadzano u niego rewizję dwukrot- I 
nie. Stanowiska O. U. N. wobec zabój- i 
siwa ś. p. min. Pierackiego nie zna. i

Uczelnia

IllUill
posiadała (ieneyjme.
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Po przerwie świadek odpowiada na 
pytania obrony.

Na pytanie prokuratora co do za­
niem oże ‘stwierdzić, czy to sa koszu- chowania się Maciejki w okresie kilku

pochodzące od jej męża 
Prokurator Żeleński wnosi o odczy­

tanie odnośnych ustępów z zeznań 
świadka, złożonych w śledztwie, kie­
dy to świadek powiedziała, iż z całą pe­
wnością poznaje te koszule, jako ko­
szule dane Maciejce, a poznaje je m 
in. po kolorze nici, któremi przyszyte 
były mankiety.

Prokurator prosi o okazanie świad-

tygodni przed zniknięciem, świadek 
podaje, że Maciejko byl zdenerwowa­
ny. Prokurator wnosi o odczytanie ze­
znań, złożonych w śledztwie ustępu, z 
którego wynika, iż w okresie, o któ­
rym mowa, Grzegorz Maciejko byl bai- 
dzo zdenerwowany i podniecony.

Obrońca Hankiewicz wnosi o po- 
| wołanie świadka Wasyla Maciejki ra  
' okoliczność, że w sierpniu u Czuczma-

kowi ręcznika, znalezionego w teczce. f bf  nie lecz Wasyl Ma-
„Olszańskiego" - Maciejki. j ciej ° ‘

Świadek również oświadcza, iż nie < 
może dziś stwierdzić, że to jest jej 
ręcznik.

Sąd stwierdza, że w śledztwie świa 
dek powiedziała, iż okazany jej ręcznik 
jest taki sam, jaki świadek miała u 
siebie.

Na pytanie prokuratora, jak tłuma-' 
czono zniknięcie Mac.ejki, świadek wy­
jaśnia, że od kogoś w warsztacie sły­
szała, że Maciejko pojechał się żenić.

K o n i a k i e m
e le k t r y c z n y m
bardzo często  m ożecie nam agne- 
tyzow ać W asz zegarek, przez co 
nie chodzi on już regularn ie , a na- 

wet staje.

iw . Maks Adler
Następnie badany byl świadek Maks 

Adler, właściciel sklepu konfekcji mę­
skiej we Lwowie, Po okazaniu mu p a ­
szcza Maciejki, świadek zeznaje, że te­
go rodzaju płaszcze z wytwórni tarnow 
skiej sprzedawał u siebie. Możliwe, że 
płaszcz ten kupiony został n świadka, 
stanowczo tego jednak powiedzieć nie 
ino że.

Zeznania p.-kmnisa- 
rza Koscbudzktego

Skolei sąd przystępuje do bada­
nia Kossobudzkiego, podkomisarza da­
wniej we Lwowie w t. zw. „Brygid­
kach".

Świadek zna osk. Kaczmarskiego 
jeszcze z czasu swej służby w Rawi­
czu, gdzie Kaczmarski powiadomił go, 
iż przygotowuje się na niego zamach ze 
stiony O U. N Odtąd nie wychodził 
na miasto często. W kinie bywał bar­
dzo rzadko, dokoła siebie widział po- 

ludzi, m. in. Kaczmnr-
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\Vełny. Jedwabie. Resztki na

w jedwabiach i wełnach.
Na|większa c k a łja  kupna RESZTEK oraz m atarjiiłiw  

wystartowanych.
garnitury męskie. Ceny n ehywale n isk ie j

m TYDZIEŃ AKADEMIKA
Dziś w niedzielę o godz. 12-ej wielki porhód studencki

z widowiskiem na placu Łukukim pod hasłem:

Nożycami zetniemy Kryzys" j

' ciejrzanych 
marskiego

1 o sam o grozi W aszem u zegar* 
kow l. gdy zb liżycie  go do motoru, 

telefonu lub rad ja

Antym agnetycm y zegare
nie uleją  

ty m  » K o d l .  w > m w p ł y w o m

z e g a r e k  a n t y  m a g n e t y c z n y .

Wyrok śmierci
Na pytanie prok. Rudnickiego świa­

dek stwierdza, że ani w Rawiczu, ani 
v/ „Brygidkach" nie miał żadnych za­
targów z więźniami. W marcu 1934 r. 
otrzymał wyrok śmierci, który prze­
chowuje w swych papierach.

Na pytanie prok. Żeleńskiego świa­
dek wyjaśnia, że otrzymał nie wiado­
mości konfidencjonalne, lecz pismo od 
prokuratora okręgowego, w którem 
było powiedziane, że wskutek przygo­
towującego się zamachu, świadek oraz 
naoczelnik więzienia w „Brygidkach" 
winni się mieć na baczności. Odtąd 
zamknięto na klucz bramę tej części 
gmachu więziennego, w której mieści­
ły się mieszkania prywatne

Na wyścigi świadek chodził w nie­
dzielę Było to w czerwcu, czy w lip­
cu. Byl inwigilowany przez mężczyzn 
i kobiety. O inwigilacji tej doniósł 
swym władzom przełożonym

Sytuacja na froncie
WARSZAWA. Na podstawie wiadomości ze źródeł angielskich, francu­

skich, niemieckich, włoskich i abisyńskieh, P. A. T. podaje następujący komu­
nikat o sytuacji na frontach w .Abisynji w pierwszej połowie dnia 30-go li­
stopada.

Źródła francuskie donoszą z Asmary, że samoloty włoskie zauważyły sil­
ne oddziały wojsk abisyńskieh między Amba Alagi, a jeziorem Asiangi. Od' 
działy te znajdowały się w marszu w kierunku północnym. Według wiadomo­
ści otrzymanych w A-marze, Abisyriczycy nie ewakuowali obszarów, połozc 
nych na południe od Asbi. —

Te same źródła donoszą z Dzidziga, że komunikat ogłoszony przez głó­
wną kwaterę rasa Nasibu, naczelnego dowódcy wojsk abisyńskieh na froncie 
południowym stwierdza, że urzędowe ko p. unika ty włoskie niesłusznie donosiły, 
iz Włosi posunęli się o 25 mil na północ od Dagahbur.

Abisyńskie straże przednie znajd pją się na południe od linji Gorrahei — 
Anele. Po Ditwie pod Anele, zakończonej porażką wojsk włoskich, operacje 
przeciwnika ograniczyły się do akcji lotniczej. Komunikat stwierdza pozatem, 
że ostatnie bombardowanie Dagahour przez, lotników włoskicii nie przyczy­
niło poważniejszych strat. .

Pozatem źródła francuskie donoszą, że na froncie Tigre korpus tubyl­
czy prowadzi dalej swą akcję w rejonie Tembien. Pierwsza dywizja jest skon­
centrowana w okolicach Abaro, przyczem jej straże tylne zaatakowane były 
przez silne oddziały abisyńskie. Oddziały zostały odrzucone, pozostawiając na 
placu boju 10 zabitych.

Źródła niemieckie donoszą z Asmary, że oddziały dankalijskie, działają­
ce na lewem skrzydle włoskiem, prowadzą dalej swą akcję oczyszczania tere­
nu. Eskadra samolotów wywiadowczych 1 korpusu ostrze .wana była wczorai 
gwałtownie przez nieprzyjaciela^

Źródła angielskie donoszą z Addis Abcba, że według otrzymanych tam 
wiadomości, oddziały abisyńskie zaskoczyły kolumnę włoską w rejonie Aussa. 
Przy starciu Włosi mieli stracić 183 zabitych, zas Abisyńczycy około 20.

TWARZII RĘCE
Jesienią w  czasie niepogod, 

twarz „zużywa" u ę  prędzej niż, w 
ozasie letnim, a  ręce pierzchną na 
deszczu i wietrze. Gdy chodzi o „po­
prawianie" twarzy, należy mieć za­
wsze r>od ręką pudemiczkę, wypeł­
nioną pudrem „ Abaxid ‘ ‘ — nieszko­
dliwym, roślinnym (/• cebulek lilji 
białej), dobranym w odcieniu do kar­
nacji skóry. Puder ten nie zatyka 
porów, nie niszczy cery, przylega 
trwale. Ręce, zawsze delikatne i bia­
łe, utrzymuje w kulturze i chroni 
przed opierzehnięciem znakomity 

! Krem, Prałatów — Perfection.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "w

Występy Einy G lSl EDT
U z i i  dwa przedstawienia 

po cetticb propagandowych 
o g. 4 tej »>».

.MAURA KAMA'
n g. 8 15 V.

.MADAME DUBARRY'

Doktór Feliks Hanac-Bloch
Siomataiog  

(Choroby j*my istne) i igDów) 
Gdadsta 1. tcl. 22-80.

Gocu. przyjąć i 10 -  2 i 5 — 7. 
M llsilliillliilliiHiiIIIIIuliiitiiiillliiiiiirilllllliiilllllllliiiiHilHIUlllillM

Delikatny naskórek
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecię­

cego należy do kąpieli dziecka i do 
mycia główki używać odpowiedni go 
mydła. Mydło dua dzieci winno być do 
skonało przetłuszczone, wolne od łu - 
gów mezwiązanyeh, perfumowane olej 
kami naturalnemi, czystemi. Takiem 
mydłem jest Myaic bebe Szotmana, 
którego skład chomiczny i właściwoś­
ci przy każdym warze mydła są tros - 
kliwie badane przez laboratorjum ana 
lityczne firmy ,,WU EL KAW " ,  by 
mydło to idealnie przystosować do 
wymogów liig.jeny dziecka i Jo delikat 
ności jego skóiy. Dr. S. A.

Przy rozpoczynającem się zwapnię 
Jiiu naczyń krwionośnych użycie na- 
turalnoji wody gorzkiej Franc-szka - 
Józefa prowadzi do regularnego wy­
próżnienia i obniża wysokie ciśnienie 
krwi. Zalecana przez lekarzy.

—  Warszawa —  
Hotel „SAV0T“

Nowy-Swiat 58.
Ciutram m io ta .  K*mf* t, Ceay  
niskie. Dli pp. w ijaterów sp» 

rjaint algi

M ,-,EA. 4 JkU O W ALia i* OO&MAU*

N IEBEZPIECZN A PORA ROKU
D eszcz, śnieg, w iatr, niszczy skórę rqk, 
zapobiega czerwienieniu I pierzchnięciu, 
u t r z y m u j e  s t a l e  g ł a d k i e  b i a ł e  r ę c e

ł oznań w audycji 
„Cała Polska śpiewa"
W ramach audycji radjowej pt. 

„Cała Polska śpiewa" radjosłuehaczc 
zapoznać się mogą z kulturą śpiewa - 
czą naszego kraju i to -.zarówno pod 
względem wysokości technicznego wy 
robienia zespołów śpiewaczych, jak i 
pod względom oryginalnego reportu - 
aru pieśniarskiego. W Poznaniu poza 
czołowomi chórami jak np. „Echo", 
czy „A rion" istnieją także .zespoły a 
maitorskie, szczególnie szkolne. Wśród 
tych szkolnych zespołów śpiewaczych 
jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
chór szkolny im. Adama Mickiewicza 
Koncert tego chóru na fali ogólnopo1' 
skiej nadaje Poznań rv niedzielę dn. 

.'3. 12. o godz. 16,45. W pragramie mię 
i dzy innenni utworj Nowowiejskiego: 
; , (Szumi fa la  na Bałtyfeu", „W arsza-

ŻOŁĄDEK 
to r !e kasa pancerna...

do przechowywania niesirawionych po 
traw . Oczyszczajcie i regulujcie jego 
działanie przy pomocy skutecznych 
ziół francuskich Tłic Chambard.

I I I .  H ; A I  pierw*xorxądny WPfllPI Oóm»śląjk. konc. 
E T I g l J l l . 1  .ppoG B E s"  poleci

M d l i l i  u ,|ao- J,e,el,#*• U « . U U L  ski 3, icl 8M1 
W łi s i i  bo inica Kijowska 8 tcl 999. 

Dc 'tarczamy ń i c i o  w wozach 
zaplombowanych loco piwnica.

*«.- im

• w ianka" 
kiego".

„Mazurek obozu jeziorańs

Wesoła lwowska fala
W  pokoju „Wesołej F a li"  przewró 

cił się kosz na papiery. Z jego wnęt 
trza wysypał się na podłogę stos dru 
ków, blankibtów, okazowych numerów 

Kiedy się mówi Szwajcarja — już wysokich i niskich, wyposażony w naj czasopism, podartych listów, anoni - 
się iwie.... kraj śnieżnych szczytów, wo wspanialsze źródła lecznicze, 'ozdobio- mów i odrzuconych tekstów. Z tych 
dospadów, jezior przejrzystych, sło - ny najou-dniejszemi miast oczkami i ma 'wydobytych świstków powstała rewja 
necznych zachodów, kraj marzeń. Kie lov.niicz.omi zamkami. O uśmiechu Sio którą usłyszą racTjosłuchaczo w nie - 
dy się mówi Słowacja — w>e się bar wacji mówić będzie dnia 1. 12. o go dziele dnia 1, 12. o godz.. 23,00. Rewja 
dzo niewiele Czechosłowacja? Nie! dżinie 21,30 przed mikrofonem w ar- nosi tytuł „Kosz ma głos". Tekst pió 

Słowacja. K raj położony wśród T atr szawskim p. Zdzisław Marynowski. ra  W iktora Budzyńskiego.

,,Uśmiech Słowacji". Feljeton radjowy pt. „Podróżujmy*

Skład fabryczny w Wilnis 
Niemiecka 31, teL. 23-14.

SPPZEDAŻ HURTOWA.
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Kryminalny epilog seansów spirytystycznych
(Poaątek na str. 3-

Dygnitarze państwa 
Św. Ewangdji

W dalszym ciągu następują zezna 
nia diugiego osicarżonego Ludwika 
Gruzę w (kiego.

Początkowo, będąc jaszcze studeu 
tern uniwersytetu petersburskiego nie 
wierzył w możliwość kontaktu z du- 
ćhanu lecz po kilkakrotnych ' sean 
sach z nratom, gdzie bral udział i 
Wróblewski sta ł się wyznawcą okul­
tyzmu. Sam yidział zmaterializowa­
ne ręce i postacie jakieś, widział wi 
szące w pow etrzu skrzypce ?które sa 
nie grały i t.p . Mówi z całą pewno­
ścią, że gdzieś w listach św, Pawła 
■czytał iż dary te będą dane od Boga 
niektórym mdzionu Seanse spiryty 
styczne, jego zdaniem, mają głęboki 
sens. W  ogólności zeznania jego po 
dojne są do zeznań brata.

Obrzędy swe odbywał: według o- 
kreśiomego planu, i tanu duchy naka- 
zyw iły przez usta b rata  ułożyć na 
tako i taki dzień pewien rytuał uro 
czystości. Na 'nytatue »dw. Szyszko- 
wakiego, jakie postępowanie p. A. 
Wróblewskiej wpłynęło na decyzje 
auchów, co ao deportacji z Wiżulan 
oskaizony zasłania się niepamię­
cią, lecz wie że była deportowaną.

Zeznanie prokuratora 
Zahorskiego

W  seansach urządzanych przez 
Grużewskich, brał często udział Co 
do wartości znaków z tamtego swia i 
ta, to rożnie było. Niektóre rze -! 
czy można było wytłumaczyć prawa­
mi fizycmemi, inno znów były me 
do zrozumienia. Np. foncpian w pe­
wnej chwili zaczynał sam grać, by­
ły jakieś pukania w ściany, sufit, 
rodiogę... Często zdarzały się rze­
czy humorystyczne, gdzie trudno , 
było njówić o ingeiencji duchów, lecz 
znów pannęta, że okazane w cza 
sie seansu podpisy wielkich ludzi, 
jak Słowackiego, Wagnera, Beetho 
rena, były łudząco podobne do au- 
.entycznycn. Z ciemnego pokoju, 
sdzie znajaował się M ar.an Gr. w 
transie rozlegały się liczne, niezna­
ne głosy, a raz nawet wi Iział świa­
dek z^awę, która rzuciła pergamin.

Opiekunowie z zaświata
Na pewnym sensie dachy mówiły 

o konieczności utworzenia orgamiza 
cji pod nazwą Św. Ewagelji. Człon­
kowie tej organizacji uneli otrzymać 
wysokie tytuły. Wogóle razi! świad 
ka pewien ,,prąd arystokratyczny", 
gdyż nawet opiekunami zaświatowy­
mi miały być duchy Franciszka - Jó ­
zefa, areb. Poipela i a . Mickiewicza 
a znow duchy które były czynne 
w czasie seansów, były też wysoko 
ntytułoy ane,

Orgamzację rozbiła perw.ia instru­
kcja duchów, polecająca prowadzić 
wspólne gospodarstwo z p_ Wróblew­

skim Ponieważ uziało się to wszyst­
ko w czasie okupacji niemieckiej, 
owe wspólne gospodarstwu streszcza­
ło się do wspólnej spiżarni, przeciw­
ko izemu zaoponowała p. Ad W ró­
blewska i stąd rozpoczęły się tarcia 
i gniewy, które skończyły się tem, 
że rwiauek wyjecnał z Wiżulan.

Oskarżeni zawsze uważali p. Wró 
nlewską za osobę chorą imysłowo.

Zebraniu zarządu państwa tak 
rw. Luper-jału. odbywały się dość 
często Protokuły owego lm perjału 
Enajdują się obecnie w posiadaiiiu pro 
tnrutora. Oduosi się wrażenie, ze 
protokuły te  pisane ,,w odpchości J.

mo. Wszyocy znali ś.p. WrÓDlewakie 
go, jako człowieka b. łagodnego i do­
brego, lecu ubezwłasnow olnionego
przez Onizewskich. Cały zarząd ma­
jątkiem, cała kasa leżała w rękach 
Ludwika G„ za Marjamem zaś przy- . 
jeżdżałi z zagranicy dłużnic0, którzy 
długo przesiać ywan w Wiżula.iach w 
charakterze rezydentów — wierzycie­
li /dan iem  świadka St. Pisanko Gru 
żewscy z Wiżulan wycisnęli 75 tys.

przewód. Adw. Szyszkowski załącza 
siedem piotokułów lmperjału św. Ewan 
gelji, spisanych przez namiestnika M. 
Grużewskiego, zaś adw. Engiel dostar­
cza sądowi pokwitowania, lisiy i cza­
sopisma.

Program audjsncji
Sędzia referent odczytuje załączoną 

przez adw. Szyszkowskiego księgę pro- 
tokułów. Dowiadujemy się, jak miały

kinem. Wysoka komitywa z duchami 
zawiodła, eksploatacja wiary ludzkiej, 
wiary fanatycznej w tych posłanników 
idei skończyła się fatalnie dla nich.

Adwokat Szyszkowski mówił z wiel 
ką swadą krasomówczą, to też mowa 
jego wywołała wielkie poruszenie na 
sali.

Po przerwie adw. Kulikowski, dru­
gi pełnomocnik powoda, nie zabiera 
narazie głosu, więc mowę obrończą

, , . . . .  , . . rozpoczyna adwokat Engiel. Rozpoczy-wyglądac uroczystości alowych nabo- . . ,, : . . .. - ' nu od polemiki z wywodami prokurato­
ra. Rozbiera analitycznie istotę oszust-są trzy 

królew

złotych. i
Wszyscy słyszeli o państwie Św. i tń s t* ! audjencyj Krych

Ewangelji gdzie (mówiono o miłości s °PnJ?* uc owa, cesars a i v podważa akt oskarżenia z jego
\  . . . . . ska. Duchowa odbywać się ma w o-1  ̂ , u. \ •bliźniego, lecz p a me tego me tra  - ^  * otJ czeniu strony prawnej. Następme krytykuje

ktowak, au "umiscracja bowiem, teg dynatów> j. c . M. Franc}szka . J6zefi ' kwalifikację przestępstwa. W przesz-
państwa zdaje się saęsto rozmijała wilhelma Hohenzollerna, cesarza
się z  siódmem przykaztmem. Wszechrosji, króla polskiego i samo

Las i ziemię w Wie uranach uprze dzierżcy Aleksandra III, Napoleona III,
cesarza Niemiec, lndji i t. d. Prezento­
wać będzie J. C. Jasność Namiestnik.

dawano stałe w ciągu długich lat,

Wcielenie w konia żydow­
skiego

świadek Jan  Olszowski emeryto­
wany leśniczy, b. prof. uuiw ersytetu 
uralskiego, opowiada znów o różnych 
„fig lach", jakie wyrabiały panienki 
na zebraniami. Słyszał o tem, że 
Wróblewski nosił się z zamiarem 
sprzedaży Wiżulan, gdyż taką była 
wola duchów. Wróblewski opowia­
dał świadkowi o sem, że pisze dzieło 
o reinkarnacji, lecz na pytanie je­
go w tej materii, odpowiedział, ze 
nie chciałby wcielić się naprzykład w 
żydowskiego konia pocztowego.

Zeznania innych świa Ików są nie 
mmei interesujące. Oto świadek 0- 
strejko po krótkiej charakterystyce 
osoby Wróblewskiego, przechoazi 
znów do opisu seansów i opowiada o 
tem jak pewna baronowa tańczyła 
■na dywanie przed oorazem M. Bo­
skiej Ostrobramskiej. Były też śpie­
wy i  deklamacje,

Świaaek Szapiro, dzierżawca sa­
du w Wiż ułanach opowiada o zaare­
sztowaniu mu jabłek przez M arjana 
Grużewskiego za to, że pieniądze za 
dzierżawę wpłacił p. Wróblewskiemu, 
a  św. MatuszewsKa znów rzuca l.azwi 
sko baronowej Hirschauerowej. Z ia ­
niem św. Amankowicza, oskarżeni sa 
mi nie wierzyli w „cuda“  duchów.

Kilku świadków zeznaje naogół 
korzystnie dla oskarżonych Podkre­
ślają wielka silę medjumiczną w je­
go zdolności i zdaniem ich owe pań­
stwo św . Ewangeljj miało jedyny cel 
doskonalenie ludzkości.

Wydalenie publiczności 
z sali

Następnie przewodmczący zarządza 
wydalenie publiczności z sali rozpraw, 
gdyż świadkowie mają być badani na 
okoliczność rzekomych pewnych zbo­
czeń oskarżonych. Po urządzeniu jaw­
ności rozprawy, zeznają ostatni świad­
kowie, wreszcie strony uzupełniają

PODZIĘK 8 WAhiE.
Wielce Wielebny®. Ks. kanonikowi Songinowi, ks, Mitce, 

ks W. Kucharskiemu i ks J. Gracewiczcwi za odoanie 
ostitniej pesługi;

Wielce Szanownym: P-rowiT. W tortowe], d rowi W. Odyń 
cowi, d-rowi Musmancwej, d-rowi M. Alksnincwi, d-rowi K. 
K sirlowi oraz pielęgniarkom i personelowi szpitala na ^  lkzrj 
Łrpie za nadzwyczajna troskliwość i serce, poaadto d rowi 
W.tortowe] i d-r< wi Ooyńcowi za bezinteresowność uozielania 
chore] swojej wiedzy i czasu, oraz

wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
wc ęli udział w oddaniu ostatniej posługi

ś .  p .  ł c f j i  J a a w l g i  b u d u i e w i c i c w e )
najserdeczniejsze , Bog zapłać" z głębi zbolałych serc składają

Maż, Pkśeci i Wnuki.

Oskarżenie i obrona
30 rozpoczynająO godzinie 8 m.

: się mowy.
Prokurator rozpoczyna swą mowę 

analizą dziejów od r. 1916 do 1932. 
Ofiarą machinacji obu braci pada czło­
wiek, dia którego wola mistycznego 
bóstwa była świętą. Już od początku 
oprowadziwszy w ołąa Wróblewskie­
go co do owego nakazu nadnaturalne­
go przebudowy oolicza świata, wyiudzi 
li sumę sięgającą 100 tys. złotych. Od 
cnwli utworzenia się państwa św. E 

j v angelji, bory, łąki i pola wiżulańskie 
! zaczęły dematerjalizować sią, aby 
wkrótce znów się zmaterializować w 
szkatule oskarżonych. Na dowod, jakie 
.ni operowali chwytami, odczytał pew­
ną deklarację „Jam jest myśl i duch 
twój, który cię wywiódł z domu nie­
woli. Jam jest dzieło rąk ludzkich, 
lecz z oojawicnia Bożego. Jam był w 
ciałach zdrajców, grzeszników i Juda­
szy, a dziś wchodzę w wasze ciała-*. 
Niemniej ciekawym jest p. 2 konstytu­
cji, który mówi, że państwo św. Ewan­
gelji jest bezpartyjnem i międzynaro- 
dowem, o ustroju monarchiczno - au­
tokratycznym. Oskarżeni stworzyli to, 
czego historja ludzkości niezna, stwo­
rzyli państwo mające jednego podda­
nego. Przyrostu naturalnego niema, 
państwo skazane na zagładę, lecz ci 

I kapłani w szatach puntyfikalnych, a o 
umyslowości organistów z Ponikly, 
mieli co innego na myśli.

W zakończeniu proKurator prosi o 
przykładne i surowe ukaranie.

Adwokat Szyszkowski zaczyna mo­
wę o wspaniałej idei państwa św. E- 
wangelji, z rezydencją w Wlżulanach, 
gdzie oskarżeni utworzyli wizję niesły- 
cnanie piękną, kończącą się niestety 
na ławie oskarżonych. Fetysze ci wy­
ciągnęli z Wiżulan okoIo 100 tys. zł. 
przy pomocy znanego po cudzoziem­
sku okultyzmu i spirytyzmu, a po pol­
sku poprostu omotaniem człowieka sła­
bego, lecz niesłychanie dobrego i cier 
pliwego, który w reku ich był mane-

ło godzinnej mowie kreśli sylwety odu 
Grużewskich i Wróblewskiego.

Mówi o złym wpływie Wróblew­
skiego na Marjana Gr. Wróblewski 
jako człowiek starszy, mógł pokierować 
inaczej młodym Grużewskim i dlatego 
za teraźniejszość oskarżonego on po­
nosi odpowiedzialność. Można krytyko­
wać te lub mne fenomeny i dziwmy me­
ta mpsychiczne, lecz trzeba zgodzić się 
z rzeczywistością, Obronę kończy 
wspaniałym zwrotem krasomówczym, 
to też na sali zwolennicy Grużewskich 
odwdzięczają mu się oklaska.ni

Repliki
Znów mówi prokurator. Wspomiń;

0 preKursorach okultyzmu. Pada nazwi 
sko Cagliostra, Swedenborga i innych 
sław z aziedziny spirytyzmu i misty 
cyzmu.

Następnie obala tezy obrońcy co
do kwalifikacji prawnej przestępstwa i 
jeszcze rai charakteryzuje oskarżo­
nych, '

Adwokat Kulikowski: Mistyfikacja
1 omamy aranżowane przez btaci Gru­
żewskich zapędziły Wróblewskiego w 
sidła, z których wydobyć sie już nie 
potrafił. Marjan Gr. głosi zasady chry- 
stjanizmu, lecz to typ Nitschego, a nie 
Chrystusa, typ, który z ideałów pań­
stwa św. Ewangelji robi subtelny po­
trzask dla mesjanisty zapóźnionego,
dla słabej istoty ludzkiej, jakim był Br 
Wróblewski. Marjan G. jak Mefistofe- 
les walczy, l°cz walczy o majątek I 
gotówkę, gdy tamten Mefistofeles wal­
czył o dobra idealne, bo o duszę Fau­
sta. Długie, Krasomówcze zwroty ad­
wokata Kulikowskiego wywołują w za­
kończeniu oklasKi.

Adw. Engiel w replice odpowiada 
prokuratorowi i przedstawicielom powc 
da cywilnego.

W ostatniem słowie oskarżeni pro­
szą o uniewinnienie.

Rozprawa się kończy, przewodniczą 
cy oznajmia, iż ogłoszenie wyroku od­
będzie się w poniedziałek o godz. 12

Publiczność komentując mowy pro 
kuratora i adwokatów, mowy, jakich 
się dawno już nie słj szalo, opuszcza 
salę.

Jest godzina 1-sza.
Z A.

W szłstkim, którzy okazali nam tyle 

odział w oddaniu ostatniej posługi

rspółczpcia i wzięli

ś. p. Aleksandra Karnickiegc
składamy serdeczne „Bóg zapłać'1

Żnna i syn.

KRONIKA WILEŃSKA

WIEDZIE1 ż. 

D z iś  1

El cjniza
Jutro  

fl di »»y ■'

PEBED O H T©  SIW H AN A
PODATKI MIEJSKIE.

WILNO. W dniu 30 b m. upłynął 
termin wpłacania samoistnych podat­
ków komunalnych.

W związku z tem już w początkach 
grudnia wydział poaatkowy magistratu 
sporządzi wykaz osób, które wspom­
nianych podatków nie opłaciły, celem 
przesłania go władzom ska. nowym do 
egzekucji.

(JsiłGwalr odbić zatrzymano

KOMITET ROZBUDOWY.
WII NO. Komitet Rozbudowy opra- 

C.M. F r a n c i s ^  - Jozefa" lub zaw.e cowuie ubecnie sprawozdanie z akcji
rające ,menorjaty nan ka J. G. bud™ lanęj w roku leżącym .
T , , , . , . 1 W połowie grudnia sprawozdanie
Jasności wylęgły się w głowach lu -; zostanic z!ożonefc Radjie Miejskiej do

chorych. A je  t  tegu maiu.-u.wo wjadomości i zatwierdzenia.
Eaz po raz, to Sąd odczytuje jakiś

czy deklarację, to znow 
wspomina o podoonych

memorjai, 
proKurator 
aktach.

Sale sądowa wypełniają w znacz 
aej ilości panie. Baz po raz padają 
koonuntaize. słychać śmiech.

Tancerka na seansie
Sensacje do rozprawy wnoszą ze- 

znaa-u ks. W ojtkunasa. Oto na je­
dnym z seansów duch zaczął głaskać 
księdza po głowie, gdy w pewnej 
-iw ili ksiądz złapał za owa reke, gła 
tkającą, osazało się, ze należy ona 
do Marjana Gnusewskiego. Innym 
znow razem ksiądz najniesnolzia- 
niej zapału latarkę elektryczną, 
chcąc dojrzeć figlującego' ducha. W y­
wołało to oburzenie ze strony Gru-

ROBOTY MIEJSKIE.
WILNO. Liczba zatrudnionych przez 

zarząd miasta robotników, wobec za­
kończenia prac sezonowych, stopniowo 
sięzmniejsza. Np. w ubiegłym tygod­
niu zwolniono około stu robotników. 
Obecnie prowadzone są jedynie robo­
ty wodociągowo - kanalizacyjne, za­
kres których jest jednak nieduży.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO.
WILNO. W listopadzie Pogotowie 

Ratunkowe udzieliło pomocy w 514 wy 
padkach, z czego wyjazdów na miasto 
byio 289.

WILNO. Wczoraj o godz. 14-ej 
min. 20 posterunkowy Mikołaj Haryto- 
tiowicz z V Komis. P, P. w czasie słu­
żby na ul. Legjonowej zauwazył osob­
nika, który miał rewolwer w ręku. Po­
sterunkowy Harytonowicz odebrał re­
wolwer i zażądał dokumentów osobi­
stych i pozwolenia na prawo posiada­
nia broni. Ponieważ osobnik ów odmó­
wił ternu żądaniu, poster Harytono­
wicz usiłował doprowadzić go do Ko- 
misarjatu. Zatrzymany upiera! się, nie 
chciał iść i w tym czasie podbiegło je-

i ZEBRANIA l ODCZYTY
' — xxm . Posiedzenie naukowe

Wileijskiego Tow. Lekarskiego współ 
nie z Wil. Iyołem Internistów Pols - 
kich odbędzie się <łn. 2. 12. 1935 r. o 
godz. 20-e,j (Zamkowa 24).

Porządek: dzieimy:
1). Dr. Kajdan A. ,^Przepuklina 

przeponowa a awąi-l enie przepony" z 
pokazem przypadku.

2). iProf. A. Januszkiewicz , Po - 
kaz przypadku z zespołem Adams - 
Stok osa.* *.

I 3.) Prof. M. E jger: „30-lecie E!e- 
kł rok a rdiograij' teoretycznej i klini - 

[ cznej".
4) Prof. A Januszkiewicz: „Kil - 

szcze 2-cii osobników, którzy, w celn ka uwag w związku ze Zjazdem Nau- 
odbicia zatrzymanego, stawili opór sze k o w y m  T o w . j  n te rn . Polskich w Łuc 
regowemu P. P., bijąc go i kopiąc n o -! ku< 
gami. Po przybyciu pomocj' wszystkich 
3-ch zatrzymano i doprowadzono do

speCcoEac, d£a d /tiec i 
pc^ricuK  ł ra,

p a s tę  d o  zęb ó w

— Wileńska Szopka Polityczna. W 
poniedziałek dn. 2 i we wtorek du. 3 

I grudnia nieodwołalnie, wystawiana bę 
i dzie Wielka Wileńska Szopka Polity 

im c ó ś  i l i t c i  Ł, 7.20 czna w gali b. Konserwatorium przy 
ul. Końskiej 1,

Zackóś (tańca f , 2.56 Przedstawienie budzi niezwykłe za 
, interesowanie ,o czent św-adczy postę 
| pująca szybko przedsprzedaż bi etów 

w księgami „Lektor" ul. M ekiewicza 
4.

— Skład fabryczny kaloszy. Znana 
fabryka wyrooów gumowych „F. W. 
Schweikert** Łódź, otworzyła sktad fa­
bryczny swych wyrobów w Winne, 
(ul Niemiecka 31)

Skład faoryczny zaopatrzony iesl 
w wielki wybór kaloszy, deszczówek i 

■ śniegowców. Sprzedaż hurtowa.

BALE I ZABAW Y
— Koncert nad koncertami u Bu 

diuekieg;. Już dziś dn.a 1 grudnia w 
cukierni S. Budnickiego Mickiet ieza
1, występy nowego zecpołu konccrto - 
wego z udziałem piosenkarza Wiljama 
Hel ora A więc dziś. Stali bywalcy.

T E a TR i 'm u z y k a
— TEATR MIEJSKI NA POHU­

LANCE. Popoiuaniówkaf Dziś, w nie­
dzielę, dnia 1-go grudnia o godz. 4-ej 
przedstawienie popołudniowe wypeln: 
arcydzieło literatury, . tragedja antycz­
na Sofoklesa — „Król Edvp“ — z Al­
fredem Szymańskim w roli tytułowej. 
Ceny propagandowe.

Wieczorem o godz. 8-ej — premje- 
ra pogodnej komedji w 3-cb aktach 
(5-ciu odrazacn) — M. i F. Stuartów 
p. t. „ S z e s n a s to la tk a f

France EUegaard w Teatrze na 
Pohulance. Dnia 5 grudnia odbędzie 
się w Teatrze na Pohulance drugi i 
ostatni recital fortepianowy sławnej 
pianistki France EUegaard, która na 
pierwszym swym koncercie odm >sla 
wielki sukces. Bilety w kasie zama­
wiać w „Lutni**. Ceny zwykle. Kupo­
ny i bilety bezpłatne — nieważne. Zniż 
ki ważne.

Wileński Teatr Objazdowy — gra 
1. 12. wiecz. „Życie jest skomphko- 
wane“ — St. Kiedrzyńskiego. po poł.
1) „Świeczka zgasła** — A Fredry, 2) 
„Pocieszne wykwintnisie* — Moljera, 
w Oszmianie.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA“. 
Ostatnie występy Elny Gistedl — „Ma 
durne Dubarn “ — po cenach propa­
gandowych. — Dziś o godz. 8.15 w. 
grane będzie wspaniale widowisko w

SPDS71ŁZE2EN1A ZAKŁADU 
METEORGI OGICZNFGO U. S. B. 

W  WILNIE
Z dnia 30 listopada 1935 roku
Ciśnienie średnie 756
Temperatura średnia +  3
Temperatura najwyższa +  4 ź
Temperatura najniższa +  2.
Opad —
W iatr południowo zachodni
Tendencja wziost, stan stały.
Uwagi pochmurno.

PBOGNOZA rOGODY W /G OFI­
CJALNYCH DANYCH P-iJffSTWO- 
WEGG INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE
W dalszym ciągu pogoda przeważ 

nie pochmurna z opadami, głównie 
we wschodniej połowie kraju, a z roz 
pogodzeniami w zachodniej. Rano miej 
scami mgły.

 *JiO««------

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki Rodowicza (Ostrobiam- 
ska 4), Jurkowskiego (Wileńska 8), 
Augustowskiego (Mickiewicza 1 0 ), Sa- 
pożnikowa (Zawalna róg Stefańskiej).

Kumisarjatu. Ustalono, iż pierwszym
— Powszechne wi kłady uniw ersy' 

teckie. Dziś, w niedzielę dnia 1 grud

l 10 obrazach „Madame Dubarry** z El-

ZAW IADOMIENIE

WYKROCZFNIA ADMINISTRACYJNE. ’
WILNO. W ub. miesiącu policja 1 

sporządziła 827 protokulów za ważne 
wykroczenia administracyjne. Wśrćd 
pociągniętych do odpowiedzialności

za- 
me

stosowały się do przepisów sanitar­
nych, 49 osób winnych przekroczenia 

j przepisów o ruchu i t. d.

k>wskłCb i skończyło się zakazem bra 
nia udziału w tych seansach. Na ja d lj® 1 114 uSÓh 'vinnych opilstwa ' 
ayn znó* seansi tańczyła w s tro ju !ktocenia spokoil1' 86 osób- które 
mdyjsfcin pewna taiicerka. całkiem 
Zmaterj-alizowana.

Z “znania księdza były rewelacją 
■Wnoszącą wielką dozę humoru do pro 
®esr i tak  juz s< nsacyjno-łmmoristy- 
oauego

Siódme orzykozanie
Dalsi -wiadkowie, a jest ich bar 

dar, riuzo, zeznaj i mniej więcej to sa-

,Mvśl
Ofiary

Mocarstwowa" składa 5

U prze jm ie  kom unikujem y, że czyniqc 
zacość nasze1 licznej klijenteli z Po'ski, za ło ­
żyliśmy, przv współudziale w ykw alifikow anych 
sił, sieć instytutów kosm etycznych, gotowycn 
z ca ła  fachowością służyć porada i zabiega 
mi w tej dziedzinie —

Pon iżej podajemy szereg adresów na 
szych instytutów-, kfóre pozwolą Sz. Paniom 
korzystać z D ra w d z iw e j ,  indywidualnej pie­
lęgnacji skóry:
W a r s z a w a :  Inst. Kosm .-Lek. C ed ib . W arecko  5 
Ł ó d ź :  I nst. Kosrn. R. Szw e jce ro v .e j P iotrkowska 106  
L w ó w :  Insł. Kosm. H . S ładow sk ie j, Akad em icko  21 
K r a k ó w :  Insł. L e k -K o sm  „E ra  , Basztowa 8 
W i l n o :  In s t Kosm J. H ryn iew iczo w e j, M ick iew icza  1 
Przemyśl: Inst. Kosm I. Szczepańsk ie j, Franciszkańska 6 
F i a ł y s t o k .  Insi Kosm. E . Łukaczew skie j, S ien k iew icza  5 
K u tn o :  Inst. Kosm- -Y a r ia " , Piłsudskiego 4 
W ł o c ł a w e k :  insi. Kosm . T. C za rn o w e j „Trzeciego M aja 6.

O  nowopowstałych dalszych instytutach nastapiq specja lne zaw iadom ien ia . -
U W A G A :  K u p o n ó w  na bezp ła tn ą  poradę  p r o s im y  zadać.
w swojej stale/ pe.rjume.rji lub  drogerjt.

ną Gistedt w roli tytułowej. Udział 
bierze cały zespól artystyczny. Jest 
to bezwzględnie jedne z najartystycz- 
niejszych przedstawień sezonu Ceny 
miejsc od 25 groszy.

— Dzisiejsza popołuaniówką w „Lu 
tm“. Dziś o godz. 4-ej pp. ukaże 

j Początok o g. 19. W stęp 20 gr. Mło- f ę ' ,u cenach propagandowych pełna
i dzież płaci 10 gr. Szatnia nie ouoz ią ! hum0ru /  ? erW> k0med^ ,  mU;; zyczna La:taja „Mądra Mama . W roli

ZU-'0 ' , m ■ . 'ytulowej E. Gistedt w otoczeniu ca--  Odczyt w T-wie Przyrodników, | ,£g  ̂ ZcSpo,u . t„styCtIleg0. Bęuzie to
, We w-torek, dnia 3 grudnia rb. o go \ ostatnie przedsrawheme tej komedji 
dżinie 20 ej w sali wykładowej Zakła ' muzycznej, 
du Bio.ogji (uL Zakręt owa 23) odbę , __ „Księżniczka

osobnikiem jest Aleksander Szpaków-' 11' a rb odbędzie s ę w sali H I Uniwer 
ski, mieszkaniec wsi Połuknia, gm. ru- sytetu (ul. Ś-to Jań sk a) odozyt p. pro 
dziskiej, zaś pozostali dwaj — Jan Kon fesora J .  Jaworskiego pt. Systemy Ko 
dratowicz, mieszkaniec wsi Wlkiszki, lonjalne Anglji z cyklu (,Abisynja i 
gm. rudziskiej i Wincenty Ludwinuwicz współczesne zagadnienia ko'onjalne". 
z kol. Rudzszki, gin. rudziskiej.

dzie «ię posiedzenie naukowe Polskie Poniedziałkowe
Czardasza*.

przedstawienie z cy-
go Towarzystwa Przyrodników — Od , klu propagandowych wypełni melodyj-

! zł. na ,,Polską Macierz Szkolną* * za
miLst wieńca na grób śp. dra Al. K ar 
nickiego.

UNIVERSITE  
D E BEAUTE
39, av. des Champs

C E D I B
Elysóes Paria

dział Wileński, na którem p. doc. dr. 
IV. Ormieki wygłosi odczyt pt, ,HoH 
tyka populacyjna I I I  Rzeszy. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

AKADFMICKA
‘ w  zarząd Soćałicji Marjanskiej

USB. niniejszem zawiadamia, że w 
niedzielę, 1-go grudnia, o godz. 4 pn. 
w lokalu sodalicyj-nym (ul. Wielka 
64) odbędzie się Zebranie Sekcji A po 
logetycznej z referatem sod. J. Kozio 
wskiego pt. „Korpora cjoni zm katolic 
k i" .

— Sodalicja Ma-Tjańska Akadem* - 
czek USB. powiadamia, że dn. 1. 12. 
o godz. 15 odbędzie się w ognisku wła 
snem zebranie sekcji Eucharystycznej

R O Ż N E
— Wystawa pośmiertna obrazów 

śp. Alfreda Z astroy‘a w salonach k r 
syna oficerskiego otwarta jest codzien 
nie od 10 do 4 pp, w soboty i niedzie 
le od 10 do 5 pp.

W stęp 50 i 25 gr. Dla młodzieży 
10 groszy.

na operetka Kalmana „Księżniczka 
Czardasza**. W roli Sylwy Varescu E. 
Gistedt, w roli zaś Edwina, — M. Wa- 
wrzkowicz. Ceny propagandowe od 25 
groszy.

— Wielki koncert Symfoniczny w 
„Lutni**. Wielką atrakcją sezonu kon­
certowego będzie wielki koncert sym­
foniczny pod dyr znakomitego kapel­
mistrza G. Fitelberga. Koncert odbę­
dzie się wewtorek dnia 10 grudnia o 
godz 8.15 wiecz,.

— Ada Sari w „Lutni**. Zapowiedź 
koncertu słynnej śpiewaczki Ady Sari 
na piątek dnia 13 grudnia, wywołała

wielkie zainteresowanie Niezrówna­
na artystka wykona szereg arji opero­
wych i pieśni swego bogatego repertu 
aru. Bilety w Kasie Zamawiań od 
11 do 9-tej wieczorem.

— TEATR „R E W JA ". Dziś wuie 
dzielę o godz. 4.15, 6,45 i 9,15 ostat­
nie trzy przedstawienia w; soce artys 
tycznego i pełnego humoru programu 
rewjowego pt. „Węgierska krew" z 
udziałem całego zespołu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8-EJ).



6 S Ł O W O Niedziela, 1 grudnia 1935 r.

CO SŁYCHAĆ W „LUTNI"!

Marjdn Wawrzkowicz
po piętnastu latach w Wilnie

Siara  gward.,a cen M arjan Wawrz 
kowicz, choć ciągle wygiąda, z prze- 
prcszenitta, jak  smarkacz Pamiętam 
przj niosło nas tu taj jeszcze w roku 
1920, w rolach obrońców ojczyzny o- 
czy wiście. On biegał w mundurze pod 
porucznika 2 1 1  pułku ułanów, m jra 
Dąbrowskiego, ja  miałem o je Iną 
gwiazdkę więcej.

W ielka gra, wielki spektakl p. t. 
„Wojna'1',  skończył się właśnie więc 
d os laliśmy nowe role. On w reairze, 
ja  w redakcji. A że właśnie Stefan 
Markiewicz objął dyrekturę „L u tn i", 
także jeszcze w mumuurze podporucz­
nika ułanów, w >c wkrócce nasLąpiły 
debj,u.ty.

S tefan Markiewicz na pierwszy 
ogień urządził koncert tieśni żołnier- 
sicich. Na sali komplet. Na scenie 
dwie diwy operetkowe, a pozacem 
dwa debjuty. Wawrzkowieza w roli 
śpiewaka, a  mój w roli recenzenta.

Pamiętam, że śpiewał biedaczek 
pięknie i sala trzęsła się od oklasków, 
aLe miał straszną tremę i nie wiedział 
co zrobić z rękami. Nie należy się te­
mu dziwić! W wojsku zawsze czło­
wiek ma zajęcie dla rąk. Trzeba prze 
cie.ż trzymać to szablę, to  wodze, to 
pistolet, a w scenie miłosnej można 
dziewczynie zatkać usta ręaą, by nie 
krzyczała.

pc parę lat luib miesięcy okopów.
A może właśnie dlatego.
Co tu  gadać o owych czasach! — 

Sam dzisiejszy premjor ministrów był 
od nas ledwie o dwie gwiazdki s ta r­
szy. W mundurkach piechoty cha 
dzaii z  bianży teatralnej również 
Wyrwicz - Wichrowski, ś. p. Kijow­
ski, Żebki, Godlewski i inni. Wów­
czas jednak nie odzwyczailiśmy się 
jeszcze od patrzenia na nieb z wyso­
kości konia...

Nie przeto dziwnego, że rozrzew 
nilem się na widok W a w~z k o v> icza, 
zwłaszcza, że przez tych piętnaście 
lat nic a nic się nie zmienił prywat­
nie oczywiście, gdyż jeżeli chodzi o 
scenę zdobył sporo sławy' i w a w rzy- 
nów, przyezem podkreślam, że aKade- 
miekiego me dostał.

Natomiast występował przez lata 
z powodzeniem w Warszawie w ,,Qui 
pro quo", w „Nowościach" i w teat­
rze lwowskim. Był -parokrotnie współ 
dyrektorem teatru między inneini dos 
konałego teatru  „6.30" w Warszawie 
i teatru  „Nowości". W jednym z nich 
operetka „W iktorja i jej huzar" do­
szła do 150 przedstawień. Był w P a­
ryża, Berlinie, Wiedniu i w Budapesz 
cie, gdzie kształcił głos i  studjował 
grę sceniczną Z Paryża przywiózł o- 
peretkę „Ty to j a " ,  irancuskiego ko-

Uproszczenie administracji szkolnej
W szkole zapanowała radość nieo- pisk i krzyk, trzeba pracę zaczynać | twoje niecne szacherki. Zacny Urząd, 

pisana żywiołowa. Jedna z tych, któ- na nowo. Wczorajsi optymiści włosy niech mu Bóg da zdrowie!
rych odblask pada na najbardziej na­
wet szare, kryzysowe oblicza ludzkie, 
okraszając je rzewnym uśmiechem, 
„dnia. . . miesiąca. . . roku . . . 
L... zarządza się celem uproszczenia 
administracji zwolnić nauczyciela od

sobie wyrywają z rozpaczy- Wszak | w  kancelarji sekretarz wyciąga 
tyle obliczeń jest jeszcze do zrobię- akta jeane po drugich i z tym samym 
nia. Urząd Statystyczny z ojcowską I zimnym objektywizmem notuje za- 
tioskiiwością bada, ilu uczr.iów przy- 1  równp naturaine fakty przyjścia na 
jeżdżą do szkoły rowerem, ilu koleją? Sw;at (Ilu uczniów urodziło się w 1920 
autobusem? tramwajem (cieszcie się, I r.? a ,ie w 19 2 1 , 1922 i t  d ), jak też^ w. w -   ̂ . . . .  V — - w . -  1 .  ;  a  l i c  W 1 U A 1  , 1 7 0 0  1 U . / ,  J a  łv ICZ.

robienia sprawozdań... od nadprogra- wilnianie, jedna rubryka mniej) końmi?, wszelkie szkolne nieprawości (2-ki, opu 
mowych posiedzeń komisji... od robie- Całe przytem szczęście, że Urząd szczone lekcj'e i t. d.). Nadchodzi jed­
nia pbnu pracy wychowawczej i t. d .1 zna ułomność natury ludzkiej. A nuż nak moment, gdy nawet ten niejako
i t- Q tam jakiś figlarz zechce zaczerpnąć sta zawodowo - niewzruszalny spokój zni-

A właśnie! Plan pracy wychowaw- tystykę z.... własnej wyobraźni? A ka nagle, ustępując miejsca wyrazo-
czej! Został on świeżutko wykończo- więc uprzejme memento: „rubryka trz e , wi bliskiego obłędu w oczach,
ny Schnie sobie na osobnym stole cia plus czwarta, równają się rubryce J Ilu uczniów mieszica o 3 kim od 
to parometrowe prześcieradetko. Na szóstej"; lub też zgoła poprostu: „rub- szkoły. A ilu o 4, o 5? — zapytuje 
biurku nie mogło się zmieścić. Tyleż— ryka piąta równa się rubryce ósmej". Urząd Statystyczny w kulminacyjnym

Pomnij tedy bracie, że masz tak punkcie swych zainteresowali, 
układać koncepcje cyfrowe, aby w ru-j »A niechaj to kaczki! .
bryce piątej wypadało to samo, co w j * * *
rubryce ósmej, inaczej wyjdą na jaw Rada Pedagogiczna Szkoły, pracując

A spróbujcie to  zrobić na scenie, j medjopisarza VerncuilT a. którą grał 
w duecie miłosnym z diwą 1 Łudr ie 
byście wyglądali...

Minioto koncert wypadł wspania­
le, a moja, nazajutrz pięknie wydru­
kowana, recenzja zaczynała się tak :

„Wsłuchane twarze,
Oezy błyszczące,
Wspomnień miraże 
W  powietrzni drżąco.
Zda się dusz klisze 
Masz jak na dłoni,
|Gdy srebrna, w ciszę,
Piosenka d zw o n u .."

i takich dalszych kilkanaście zwro 
tek, którycn na szczęście dla czytelni 
ka, już dzisiaj nie pamiętam. W tedj' 
się wszystko śp cwało, albo mówiło 
wierszem, mimo że mieliśmy7 za sobą

w lecie w warszawskim Teatrze Let­
nim, wraz z Olą Obarską i Dymszą 
i t. d., i t. d„, Ktob-y tam zliczył 
wszystko gdzie i ocr grał — przez 
tych długich lat piętnaście.

Widziałem go w tym okresie paro­
krotnie i mogę stwierdzić a  ezysiem 
sumieniem, że za każdym razem był 
lepszy, gtosowo i aktorsko.

Teraz wraca do „L utn i", gdzie 
wystąpił kiedyś poraź pierwszy. Nie 
można tego powrotu nazwać „powro­
tem syna marnotrawnego- ‘ , gdyż dy­
rekcji „L u tn i" udało się go pozyskać 
jedynie na krótko

Minto to sądzę, że publiczność po-_ 
winna go przyjąć gorąco. Marjan 
Wawrzkowicz jest naprawdę serdecz­
ną nicią związany z Wilnem (w. 1.)

Ą ‘
U O t  A  Z  G O R  H A R C U  D r a  L A U E R A

jsq dobrym  środkiem  dla uregulow anie  
fżołqdka, usuwaiq obstrukcję, sq łagodnym  
naturalnym  środkiem  przeczyszczajqcyrri.

Zgłoszenia lekarzy no Abisynii

bo, tyle tych „poczynań". Poczynania 
szkoły względem młodzieży, poczyna­
nia względem rodziców, i jeszcze jed­
ne poczynania względem społeczeń­
stwa. A każde z wielkich poczynań roz 
machniętych na cały rok szkolny roz­
padło się na 10 małych poczynań zam­
kniętych w dziesięciu miesiącach. 1 
wszystko to musi stać jedno naprzeciw 
drugiego, bo inaczej wlezie na „obcho­
dy i uroczystości" lub co gorsza na 
„perscnei nauczycielski" (względem te 
goż „poczynania" ukażą się dopiero na 
liście piacy)

„Gdyoyż tak tydzień wcześniej, my 
śli z melancholją dyrektor — nie za­
dawałbym sobie tyle irudu"

A tymczasem nauczycielstwo sza­
leje z radości. Przez głowy przelatują 
rozkoszne wizje. Zamiast nadprogra­
mowych sesyj, posiedzeń, komisyj,
sprawozdań z prac nad stanem i t. d 
i t. d , będzie radjo, będzie książka,
może sport, może kino...... Bo nawet i
na łaźnię niezawsze czas można było 
znaleźć, wyznaje ktoś wstydliwie i po- 
cichutku". „Teraz będzie lepiej" woła 
ktoś inny.

Niepoprawny optymisto! Człowie­
ku, wieczyście skłonny do złudzeń!

Tam, w kancelarji czeka już na cie­
bie formularz Urzędu Statystycznego. 
Gruby plik arkuszy, każdy arkusz ma j 
kilkanaście działów, każdy dziat, kilka- j 
dziesiąt rubryk, każda rubryka kilkana- I 
scie punktów.

Wrzaskliwą gromadę szkolną trzeba j 
ustawić w korytarzu i popakować w j 
35 rubryk: zawód 1 stanowisko ojca (o 
matkach niema mowy wbrew najistot­
niejszej rzeczywistości pracy zarobko­
wej.).

, Apolonjus? B„ kim jest twój oj­
ciec? „Sędzia". Wychowawca odczy­
tuje raz i drugi tytuły rubryk. „Admini­
stracja? Chyba nie! Wolne zawody? 
Też nie! Nic się nie nadaje. Idź tym­
czasem pod piec?".

„Władysław Ol a twój ojciec?" 
Wstydliwe milczenie Po tym sędzim 
niełatwo się przyznać. „Nuool". „Kar- 
melkarz, proszę pana". A tego do ja­
kiej rubryki? Rzemieślnik, nie rzemie­
ślnik? Nie, chyba nie ro. „Idź i ty pod 
piec". „Tadeusz S. — a ty?“. „Bezro­
botny teraz, a kiedyś to byt „monogram 
szczik". Dla bezrobotnych również nie­
ma rubryki. Ale pod piec iść chyba nie

od świtu do nocy przez 3 dni, wy­
znaczone jako maksymalny okres wy­
konania statystyki, postanowiła: „na
pamiątkę uproszczenia administracji 
szkolnej obchodzić uroczyście w dzień 
1 kwietnia, dzień św. Biurokracego. 
Uroczystość rozpocznie się odczytaniem 
życiorysu, opracowanego przez na­
uczyciela historji na podstawie bijogra- 
fji najwybitniejszego z sadystów śred­
niowiecza. W sali szkolnej ustawiony 
będzie portret świętego, wykonany 
pizez nauczyciela rysunku, delegowa^ 
nego do Warszawy dla poczynieniu 
studjów na żywym materjale. (Rzjog- 
nomje tuoylców do tego celu się nie 

nadają). Program urocystości stano­
wić będzie konkurs na samodzielne u- 
lożenie szematów różnych statystyk.

Niechaj młodzież zawczasu zapra 
wia się do życia NIeja.

W terenie i na torach
Widka skoama olimpijska w G^rrriisch-Partenkli chen

gdzie zostaną wykonane skoki narciarskie na IV. Zimowych Igrzyskach Ohmpijskich od 6 do 16 lutego r 1936 Wy 
sokość skoczni: 43 m. Rekord długości skoku: 84 m. ustalony przez Norwega Sórrensena

Dziś walczy Y. M. C. A.
D.użyna warszawskiej Y.M.C

A. walczy dzisiaj w Wilnie z W. 
K.S. śmigłym.

Wilnie
jestSpotkanie to oczekiwane 

z dużem zainteresowaniem.
 »o«-------

Dochodzenia przeciwko klubom polskim
w Czechosłowacji

-» o « -

WiLNO. Ostatnio Polski Czer 
wony Krzyż otrzymał liczne zgło­
szenia lekarzy i sanitarjuszek na 
wyjazd do Ahisynji.

W związku z ttm Międzynaro 
dow y Czerwony Krzyż pawiado - 
mił PCK., że do Abisynji mogą w y

Zaprzysiężenie podchorążych w Lidzie
LIDA. W dniu 29 bm. na Zamku. wchodzących w skfad Dywizji oraz 

Gedymina w Lidzie odbyło się uroczy-j miejscowego garnizonu, burmistrza m 
ste zaprzysiężenie szeregowych z cen- j Lidy posła Zadurskiego, ks. dziekana 
zusem Dywizyjnego Kursu Podchorą Bojaruńca oraz przedsrawicieli społe- 
żych 19 Dywizji Piechoty w obecności czeństwa lidzkiego. Przysięgę poprze-

może, bo jakże 
bezrobotnym?

tak. sędzia razem zjezcizać jed yn ie sam od zieln e tor
macje sanitarne. W obec tego, że Gromada pod piecem wcią- rośme 
takiiiCh formacyj Polska nie organi Syn pielęgniarki, syn „psalmisty cer- 
zuje, wszelkie indywidualne zgło- kiewnego" i wielu innych, oczekują bez 
szen ia  na wyjazd do Abisynji są na£iziejnie 
bezprzedmiotowe.

na swój przydział. Zate 
, „Kapitaliści i rentjerzy" świecą pust­
kami. Oczywiście ustrój kapitalistyczny
ma się ku końcowi.

MORAWSKA OSTRAWA —
Prasa czeska donosi, że czeskie 

; władze sportowe wszczęły docho 
dzenia przeciwko 19 klubom pol­
skim, zrziaszonym w  Związku Pol 
skich Klubów Sportowych w Cze 
chosłowacji 

j Kluby xe podpisały oświadcze­
nie w  związku z dyskwalifikacją 
czterech klubów polskich za od-

V.' drugim końcu korytarza inna sy- jnow ę g ran ia  meczu z Czechami

solidaryzując się ze stanowiskiem  
ukaranych klubów.

Równocześnie czeski Związek

Dowódcy Pułku Strzelców Kowień­
skich Dpłk dypl Malewskiego, starosty 
powiatowego d-ra Czuszkiewicza,

dzito nabożeństwo w kościele garni­
zonowym Po przysiędze odbyta sie de­
filada, a następnie wspólny obiad, wie-

przedstawicieli i delegacyj pułków, czorem zaś przedstawienie.

Piłki Nożnej odrzucił piośbę Polo 
nji karwińskiej, aby pozwolono 
jej rozegrać w  terminie w iosen­
nym te mecze mistrzowskie, któ­
rych nie rozegrała w  okresie dys­
kwalifikacji. Tą drogą kluby cze­
skie otrzymały bez walki szereg 
punktów walkowerem.

Mimo utraty tych licznych i ce­
nnych punktów7, Polonja zdołała 
utrzymać się na w yższem  miejscu 

tuacja. Synowie rolników mają usta- 1 w jn iu  św ię ta  Żw irki i W igury , 1 w  tabeli dyw izyjnej, a lbow iem  w 
wiać się w szeregi: „niżej 5 hektarów, - • • ■ • • •• 1 " -
5 hektarów, 10, 15 i t. d. Nagle prze­
latuje szept: „Ta, ofermy, nie przyzna­
wać się, bo nie zwolnią od wpisów!".
I „najmłodsza wieś" robi jednolity front 
tworząc jedną jedyną grupę obszar­
ników „niżej 5 hektarów".

A tymczasem „wykupujący świade­
ctwa przemysłowe I — VII kategorji" 
włażą na „wykupujących świadectwa 
handlowe I i 11 kat. i „niżsi funkcjo­
nariusze umysłowi" mieszają się z 
„pracownikami fizycznymi". Zamęt

kilku początkowych spotkaniach 
zgromadziła dostateczną ich licz­
bę.

Mecz szermierczy Poiska— Niemcy

Dziś, w niedzielę
W niedzielę odbędą się vi Warsza 

wie następujące imprezy sportowe.
Godz. 11-ta na stad jonie Warsza 

wianki ostatni mecz ngowy Warsza 
wianka — Wisła.

;Godz. 12.30 na polu Mokotows­
ki cm — pokaz akrobaeyj samochodo­
wych.

Godz. 10 i 16-ta w sali Ośzodkr 
WF — dalszy ciąg v ielkiego tm-me- 
ju  gier sportowych.

W Łodzi — mecz bokserski o mi­
strzostwo Polsk: JK P — Lechja.

W Świętochłowicach — mecz bot 
serski o mistrzostwo Polski IKB — 
As-torja.

W  Katowicach — mecz piłkarski 
Śląsk. — Dąb.

W  Wi dniu walczą piłkarze Iwot 
skiej Pogoni

W  Hamburgu — mecz tenisowy 
Niemcy — Szwecja.

irm siem m rim n bebe szofibanu

Jak  już donosiliśmy, w dmach 14 
i 15 b.m. odbędzie się w Warszawie 
mecz szermierczy paaiów Pckka — 
Niemcy w szpadzie i szabli.

Kapitan sportowy Nitadieckiego 
Związku Szermierczego Casmii, usta­
lił skład reprezentacji Niemiec jak 
następuje:

szpada- Leidon, Roetmg, G-eiwitz, 
Uhlman. Rezerwa: Esser i Wahl,

Szabla: Heim, Eisenecker, Essen i 
Casmir. Rezerwa: Jórger i  Wahl, 

Polski Związel Szermierczy zaau- 
munikował Niemconri następujące skła 
dy naszej reprezentacji:

szpada' Sobik, Kantor, Franz, Za 
czyk, Szemplinski Mirowski.

Szabla: Dobrowolski, Suski, Seg 
da. Sobik, Frydrych, Papee, I ranz.
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REPETYCJA MORDERSTWA
— Jeżeli pan zechce. Ale nie wiem, 

czy eri może coś pomóc, bo opuścił 
już „Olympia F Jm ‘ ‘, natomiaf t mó- 
wif, że na miejscu, w studio, mogliby 
pana poinformować.

— Jestem parni barJzo wdzięczny !
- -  zakończył roz-mow ę Coćin, bez 
przekonania w glosie. j

— „Olympia F ilm " studio znaji- 
duje się gdzieś w pobliżu Potters Bar
— oznajmiła Louie, która teraz wie­
działa wszystko. — Czy mamy tam 
pojechać, czy porozumiemy się tele­
fonicznie.

Celin wahał się:
— To dosyć trudna sjrrawa do tłn 

maezenia przez telefon. Czy pani my 
śli, że oni pracują w sobotę popołu­
dniu?

— Możemy to sprawdzić. ------
— No, dobrze, więc zjemy drugie 

śniadanie i pojedziemy tam. W takim 
razie nie powiemy nic grubemu dete­
ktywowi, przed powrotem?

Podróż do studio była jakgdyby 
obliczona na to, żeby odebrać resztki 
zapału: w»zędzie było widać ludzi,
śpieszących na  week-end. Zb’iżała się 
już czwarta, gdy zajechali przed bra­
mę domu, w którym mieściło się stu­
dio.

Niełatwą było rzeczą dotrzeć do 
wnętrza domu, nie mając na to ze­
zwolenia. Woźny był nietylko nieprzy 
chylny,, lecz wręcz wrogo usjmsobio- 
ny. Z dolatujących odgłosów, można 
było sądzić, że praca wre mimo so­
botniego jx>południa.

— To wygląda tak, że będziemy 
musieli zatelefonować z. najbliższej’ 
rozmównicy pub ioanej ! — zauważył 
fKMiuro Colin. — Nic powinniśmy by­
li mogóle tutaj przyjeżdżać i zapowia 
dam, że poraź ostatni zabawiam się 
w detektywa!

— Może wypij'byśmy herbaty i 
namyślili się trochę?— zaproponowa­
ła nieśmiało Louie, czując się wino­

wajczynią te j przykrości, która spo­
tykała Knowlesa.

— Herbatę ? Skądże dostać rej 
herbaty? Colin obejrzał się z nieza­
dowoleniom.

— Tam, w tym „bumealowie", wi 
działam napis, kiedyśmy tutaj jecha­
li.

— Niech Bóg panią błogosławi — 
wykrzyknął Coliin. Iląc obok Louie, 
myślał sobie, że trudne znaleźć kobie 
tę, z którąby takie nudne sprawy' mo­
żna było tak  łat-wo1 zmieść. Może dla­
tego, że rozmowa z nią była przyj em- 
na, że ona czuła się szczęśliwa,, gdy 
on był zadowolony, że nie była znu­
dzona, gdy on był ponury,

Po herbacie poszli do najbliższego 
telefonu, ale Louie zatrzymywała się 
zamyślona, przed domem.

— Niech pami wejdzie, — wołał 
Colin, — skończymy już z tą  sprawą.!

— Niech pan zaczeka chwileczkę! 
Mam m yśl! Nie możemy7 wejść przez 
drzwi, ale gdybyśmy obeszli potem 
naokoło, moglibyśmy przebić przez 
płot i  wmieszać się w tłum statystów. 
Potom wślizgniemy się- przez wewnę­
trzne drzwi i postaramy się złapać

kogoś, kto nas, wysłucha,
— A jeżeli nas ktoś zaczepu?
— Wtedy wymyślimy jakąś odpo­

wiedź.
— To wygląda d o s y ć  niepoważ­

nie! — protestował Coliin. Co' będzie, 
jeżeli płot okaże się nieustępliwy? 
Niech pani pamięta, że ja  już jestem 
nieomal człowiekiem w średnim wie­
ku.

— Mając lat dwadzieścia dzie­
więć ? — roześmiała się Louie. — A 
może ja jestem źle poinformowana co 
do jfińskiego wieku? W takim razie 
ja  sama mogę pójść tam!

Było to umiejętne postawienie 
sprawy. Colin, bez dalszego sprzeci­
wu,/ruszył za nią.

Szczęśliwie dostali: się do pierw­
szych drzwi, potami otworzyli następ­
ne,, które prowadziły do sali, przed­
stawiającej wnętrze okrętu. — jakiś 
człowiek, w skórzanej kurtce spojrzał 
na mieli jKKte.yrzliwie:

— Kogo państwo szukają? — za­
pytał.

— Czy nie widział pan reżysera ? 
— zapytała Louie głosem zdecydowa­
nym.

— Nie, — ale pewność siebie 
Louie musiała wywrzeć odpowiednie 
wrażenie, — Niech państwo spróbują 
zajść de jego gabinetu.

Jedne z najbliższych drzwi miały 
na sobie kartę z napisem : „Mr. I. P. 
Baer, reżyser". Weszli tam.

— Czy można widzieć pana Baer? 
— zapytała Louie panienkę, która za. 
kłejała koperty, iw pierwszym pako 
jm

— Niema go. Czy mogę go zastą­
pić?

Raz jeszcze Colir wytłumawył, o 
co mu, na  pozór, chodziło: mógłby to 
powtórzyć przez sen.

— Trudno będzie odnaleźć jakieś 
ślady scetnurjirsza, o który państwu 
chodzi, — odpowiedziała rozsądnie.— 
W maju cało przedsiębiorstwo prze­
szło w nowo ręce, wątpię czy się da 
odnaleźć stare m aterjały!

— Cóż mamy rob u  teraz? — skar 
żył się zbolały Colin. — Taką po 
dróż odbyliśmy, żeby odnaleźć ten 
seonarjuisz! Może nam pani coś poia- 
dzi ? — uśmiechnął się do n ie j: miała 
ładne loczki i  zgrabne nogi.

(U c. n.).

PIŁKARZE WARTY ZAGRANIC^
POZNAŃ. — Poznańska W ari* 

wyjeżdża na Święta Bożego Narodzt 
nia zagranicę.

22-gu grudnia piłkarze W arty grać 
będą w Dusseldorfie, w dniu 25 grud 
ma sjw tkają się z reprezentacją mift 
sta Brukseli a następnie udadzą się 
do Francji, gdzie grać będą dwukro 
tnie z drużynami francuskiemu i dwu  
krotnie z emigrac ą  polską we F nu
cji.

 »o»------

Pomieszczenie dla gości 
przybywających z Polski 

na 01‘mpjaoę
Berlin oczekuje podczas OLuupja' 

dy eonaiannicj 150.090 gości. Goście 
olimpijscy mogą być urnie .zczeni tył 
ko w bardzo m ałej części w hoteiach- 
Natomiast dużo łatwiej będzie można 
otrzymać pomieszczenia prywatne, a 
mianowicie po 3 RM , po 4 RM i po 
6 RM. oraz jTomiaszczcnia zbiorow® 
po 1 RM. za łóżko. Aby goście ł  za 
granicy czuL się w Berlinie tak  jak 
u  siebie w domu, zarezerwowano dh 
większych krajów oddzielne dzie niec- 
Do każdej z takich dzielnic będą prz? 
dzieleni specjalni tłumacze. Dla przj 
byszów z Polski przydzielono bard*® 
korzystną dzielnicę na południe Zwie- 

1 rzyńca, naokoło placu Magdeburskie 
go. Północną granicą będzie Tmrgar' 

i tenstrasse, południową — K urfiirst 1̂1 
strasse, gdzie, jak wiadomo, znajduj'’ 
się Polska Ambasada i Perski Kom*®' 
lat. Autobusy i koleje podziemne * 
możliwiają widzom polskim szybF1' 
jrołączmńe z Reichssportfcldem oX^ 

i ze wszystkiemi najważniejszemu 
nami zawodów olimpijskich.
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Subskrypcja na prace grafików Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B.

Jozef SękaJski. M atka Bosxa Ostrobramska — dizeworyt barwny roz­
miar orygmału 28X39, cena 7 zł.

I

Leon Kosmulsłd Vilna Uros Cclebernima — drzeworyt, rczmiar, orygina
łu 30X37, cena 7 zł.

tw lłoglńskŁ. Głowa — drzeworyt, rozmiar oryginału 12X16, cena
3 zł.

Ju lja  Kowalska. Podwórze — akw aforta, rozmiar orygina tu 17X25, ce­
na 5 zł.

Z dniem dzisiejszym rozpoczy­
namy wzorem ubiegłego roku su­
bskrypcję na prace graficzne stu­
dentów Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu S. B w Wilnie.

Biorąc zatem pod uwagę, że 
dla uzyskania wszystkich możli­
wych artystycznych walorów pra 
cy graficznej, używać należy spe 
cjalnych i kosztownych farb, oraz

.Celem subskrypcji jest zain- i gatunkowych papierów nrzeważ-
tere!sowame naszych czytelników  
tym właśnie działem sztuki, który 
ma tak szerokie wzięcie i budzi 
wielkie zainteresowanie, umożli­
wiając za tanie pieniądze kupno 
wartościowego dzieła.

i Dla mniej świadomych istoty 
rzeczy, pragniemy wyjaśnić, że 
rodzaj technik graficznych jak 
drzeworyt, lub akwaforta wyma­
ga, wielkiej pracowitości, gdyż 
kuzdy autor pomysł swój musi 
'wcielić w  życie wykonując go w  
drewnianej, lub metalowej pfytce 
za pomocą wycinania swego ry­
sunku nożem, lub rylcem. Uzy-

nie chińskich i japońskich, ceny 
ogłoszone, są niezwykle niskie 
i tylko połączone z. pc wadze­
niem subskrypcji mogą pew­
nym stopniu wynagiodzić na- 
szycn młodych autorów za ich 
trudy.

Ogłaszając subskrypcję mamy 
zatem na myśli chęć przyjścia z 
pomocą akademikom, umożliwia­
jąc im stawianie pierwszych kro­
ków w Ubranym i umiłowanym 
przez nich trudnym zawodzie ar­
tystycznym.

Prace, które ogłaszamy, wraz 
z produkcjami są wybrane pod 
tachowem kierownictwem prof.

Lew Dobrzyński, Dorny nad Wilenką — akwaforta, rozmiar 33X28 cena
7 7.1.

Adolf Topławski. Kościół ŚW. Anmy— drzeworyt rozmiar oryginału 12 X 
15, eona 3 zł.

skary takim sposobem gotowy j eraĘg0 Hoppena i gwarantują 
11 materjał, bywa zapuszczany spe- | êm sairncm jch artystyczną war 

icjalną fa-bą i potem wytłaczany
'na papierze odręcznie, lub za po- | ,Re;szta zależt.ć będzie ud Sv. 

mocą prasy, która również byv a Czytelników, którzy według swe- 
poruszana siłą ludzką, zwykle y0  uriania j gustu wybiorą sobie 
orzez samegc autora. j Up0dobaną pracę.

,<-3j Wykonywanie odręczne prac j Subskrypcia potrwa tylko 1(1
graficznych, każdej odrębnej od- dn od 1 do 10 grudnia i pc tym 

r j  bitce nadaje indywidualną cechę, te-minie kupno tych prac już bę- 
" pozbawioną bezduszności maszy- , dzie niemożliwe po cenach ogło- 

nowego powielania. I szonycn w dniach subskrypcji.

Warunki subskrypcji
1) Abv iranzakcju duszła do nione po u płaceniu zadeklarowa- 

skutku, konieczne jest 20 zgło- nej sumy.
szeń na każdą pracę, w innych Dla zamówień zamiejscowych 
bowiem warunkach nie opłaciłby do ceny prac dolicza się 50 gr. 
się koszl papieru, kliszy i o c z y -; na koszta przesyłki, 
wista, wykonania, j 3) Nazwiska osób, kióre zadek

2) Po otrzymaniu 20 zgłoszeń tarowały chęć nabycia wymienio- 
redakcja „Słowa“ ogłosi, że tran- nych prac, codziennie będą poda- 
zakcia doszła do słonku z każ- wane w  specjalnym komunika- 
dym z autorów oddzielnie i o- cie. 
trzymanie prac zostanie uskntecz -----------

Koźma Czuryło. Lato — akwaforta rozmiar oryginału 20X30, cena 5 zł.

DO REDAKCJI „SŁOWA"
W.LNO, UL. ZAMKOWA 2

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu

akwaforty
(nazwisko artysty)

(tytuł dzielą) 
W cenie subskrypcyjnej

Wrazie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmmej 
20 nabywców i Redakcja .Słowa" ogłosi, że iranzakcja 
doszła do skutku, zobow-ątuję się zakupić dzieło po 

wyżej zadeklarowane) cenie 
ltuię i nazwisko i zawód subskrybenta ------------------

Dokładny adres

D S T R A  B R & M A - I - G O C A - Z  A M  K O W A
■Walenty Ramanowicz Os^ra Brama i  u-óia Zamkowa — drzeworyt, roz­

miar oryginału 16X20 cena 4 zł.
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Jedyny koncert mistrzowski dn. 14 b. T U I  R A  H f )  
m. w sali b. Konserwatorium (<ońska1) I  n l D n U U
NijwIfWtiy f r i n c u t t l  .k r z y p e z  w i r i a t i ,  l i r i i t o w e j  i ł i w y  i r t y s ł a  JACGUES  
v  r e w e la c y j n y *  p r - f i m  t  s t r o f  V - L i l i a ,  M o z i r t i ,  F i i i s k i ,  S i y m i n o w j t i e g o ,  

D e b n » s y e t o ,  A l b e n l z i ,  d e  F i l i i .  Przy (a r te a  T * * s o  J i n i p o n l * .
B i l e t y  jn ż  do  nab. w  skl n n z .  .F ilh arm on ja*  (W ie lka  8). K o n cer t  n ie  b f d z l e  

-  p o w t ó r z m y .  P rzez  radjo n i e a a d a w tn y .

F I L M 10 0 0 -”c A P R Z Y G Ó D
Walka ras Rewelacja na czasie

Ostatni Posterunek
Aicydiieło,Jakiego jeszcze me było. — Wkrótce w ainie .H E l IOS*

HELIOS Początek •  g. 2-ej. Film, któ.y wpiowidzi w zdamienle świat

A N N 4LPO LIS
W m l. gl. bcbat. , jengalt* R y sz a r d  Cromwiail , T om  B r o w n  I K o sa l ira
Keittl .  Niewtdiiane doiycbczat Cnpoujące sceny manewrów (loty amcrjk. Bal 

marynarki! Flim, który każdy zipamiątal Nad program: Atrakcje.
Poci, s ,  •  4-ej. Sali doDrze ogrzana.

Z D R O W I E  — T O  S K A R B
nźywi) zatem

Z I O Ł A  D a B R E Y E R A
e nk k . l . S

<  5 =

^ g o
>  *N  
^  > . ' 5

* 3

Nr
8.

W I E L K I
FASCYNUJĄCY FILM SZPIEGOWSKI

S E K R E T T
fCiijl. RaiiiSt. Tpłjo.

Marynarki Wojennej. („X-27“ NA OCEANIE).
Ja król ki* ie .CASING

r Ą C I I U |Y  f Dziś początek o 2. CstatDi dz eń 
| Kłl3lilDe pjwodieniei Arcydzieło, 

które poruszyło całe kulturalne Wilno

A N N A  ____
K A R E N I N A
wg. pow. LWA TOŁSTOjA. B»le gl.  O eta OARBO 1 Fridric MARCH
Wspaniały cbór rosyj.kl (iplew w )ą. yka rosyjskim) Cudowny nadprogram
Z pewodn ograniczonych miejsc proaimy o przybycie na początai seanaói.

pinktaalnie  2 4, 6, 8, 10,15. Sala dobrze egrzana.

REWJA Balcnn 25 gr. * 
Pregram Nr. 49 p. t. | | Węgierska; krew"

które stosnje aią w a u t .  cbarobacb: C«-a»:
1 — w katarach piersiowych, kaszlach a sta ie  . . x ł .  2.50
2 — w złej przemianie materii, ren.natyZn.ie, artre- 

tyimre, chorobach skórnych, n lec iy sto śd  cery .  3 0
N i.  3 — w chorobsch żó łc l iw o • k m k aw y cn , ió i t i c ic e  . 2 50
Or. 4 — w chorobach nerwowych I przy ogólnem osłaDlenia

Mogą zastąpić nerwowo chorym h e ib ł tą  chińską .  3 60
Nr. 6 — błędnicy 1 niedokrwistości . . . . .  4.20
Nr. 7 — w choroDach mer nowych 1 pęcherzowych . . S.00
Nr. 9 — p r z e c z y a z r z a j ą c e ................................................... 1.50
Do naDycia w oryglnainem opakowaniu w aptekach, składach 

aptecznych i drogeriacn lub w wytwórnia 
.POLHERBA* K ran ó w  P o d g ó r z y  a ikrytk .  Nr, 48.  

która równiet wysyła brosztrkl i z loL ch bezołatnie — XI. |

Rewja w i  częściach I 14 obtazach. Z odziałem komika ■ St. Jatowsklcg V. 
Jankowskiego, pi mabalariny Bssl Helskiej, baUlmistrza K Ostrowaklego, 
pieśniarki M.ry Żejroówny, humorysty Antooiego Jaksztasa ort* pożegnalnie 

występujących J.laadouny J, Kallkowskib] i piosenkarzu L. W.rskl. go. 
Codziennie 2 zesnse o 6. 30 i 9 w. W niedzielę i święta 3 seanse o 4.15, 6.35  

i 9.15 W soboty kasa czynna do godz  10-ej,

H A N E U R y
A  A N  E W  R y
P A N  IM poci. o ł-ti. Sukcespoiskl dozwolony.

"fPSGDJfl BAŁT980
Bogda — Brodzisz — Cybulski — Marr i in.

Przeplękry dodatek m tzyczny i aktnilja w nadprogramie.

i
I

Kto próbował ten przekonał się  
«  W I N A  w/tw6rnl

O  > A  9 a O « I K 1  wilno
*ą stare, leżałe, mocne i zdrowe.

Poteca się wino , ,MIESZANKA JAGODOWA"
Do nabycia w sklepach winno-spoźywczych.

ii

PrzeJ nabyciem radioodbiornika wstąp do firmy

E S B R 0 £ K - M 0 T 0 R “ **£&. MrT 7 il
gdzie są do nabycia

ULTRA8ELEKTITK IB 
R- iDJOO>b lOR^JRy

po niskich cei.ach i na dogodnych warunkach spłaty.

(POCZĄTEK NA STR. 5-TEJ)

Edmund Zayenda w „Rew ji“ . Juz
w następnym programie Rewji wystą 
pi p. Edmund Zayenda b, piosenkarz 
'warszawskich teatrów rewjowych ,,Cy j 
ganeTji** i „Starej Bandy“ .

W poniedziałek jak zwykle tea tr i 
„Rewja*■* daje całkowicie nowy prog 
ram rewjowy z udziałem Edmunda Za 
yendy oraz dotychczasowych ulubień- 
eów.

CO GRAJA W KINACH?
PAN — „Rapsod ja Bałtyku* *
HELJOS— ,,Auii»pols“  ' <•

WTPADKI I KRADZIEŻE.
— PODRZUTKI. Przy ul. Piwnej 2 

zitalezioiio podrzuconego chłopca. Rów 
tueż przy ul. Mostc wej 14 podrzuco­
no dziewczynkę w wieku 2 tygodni.

— UPADŁ W ŁAŹNI. W zakładach 
kąpielowych przy ul. PoptawsKiej u- 
padł i doznai obrażeń giowy 12-!ctni 
Stefan Kisielewicz. Odwieziono go do 
szpitala św. Jakóba.

- -  OKRADZIONE MIESZKANIE. 
W dniu 29 bin. między godz. 12, a 13, 
w czasie nieobecności domowników, z 
mieszkania Jadwigi Nesterowicz (Ty- 
zenhauzowska 2) rapomocą otwarcia 
Jrzwi dobranym kluczem, surad deno 
garderobę i bieliznę wartości zł. 500

— W dniu 28 om. z mieszkania Ra 
cheli Baranowskiej (Poznańska 3) skrr 
Fziono budzik, wartości zł. 50. Spraw­
ce kradzieży Witolda Markunasa (Roz- ’ 
brat 8) zatrzymano.

Meble wyściełane
tapczany, otomany, meble klubo­
we oleca Wacław Mołodecki,
Jagiellońska 8. Ceuy nisaie. W y­
konanie pierwszorzędne.

S T O S U J C I E
naturalne średki lecznicze

Z I O Ł A
9T&ANBERGFŃSKI
w Diilepszj .h gatnnkach do nabvcii

U N A R B U T A
W ino. Świętojańska Nr. 11

OBOLACH
t a m
/T O /U JE  JIE 8L A  DG 
ROAYC1! p ^ u / z k i  
GD BULI! 6Ł0W YZEmm mm

,£-.Ń ■ yCOT* HASfĄppWNICTW*.:■jQ*yci WiG«twi-Ht ayós >»•* f KOCUTItUf
. 1 6 7 W a e K E & i ła .  v  ...;j

^ i i A i c e e
we wszystkich spteksch 

składach aptecznych ananego 
śradka od odcisków \

Prow a , p a k a !
a 44MAA AAAJLAAAAAAA 4AAAUAAUA.4

Le k a rze

LOKAL większy, jasny, obszerny 
poszukiwany w okolicy pi. Łu- 
kiskiego. Oferty pod .Zakład 
prywatny* do Adm

MIESZKANIE 6 cic pokojowe 
eleganckie do wynajęcia. Zakre- 
towa 13.

MIESZKANIE 5 pokojowe ze  
wsztlkiemt wygodami gruntownie 
odremontowane, frontowe wejście 
do wynajęcia, telefon 188, W. Po­
hulanka 19 m. 10.

Pokój lub dwa od zaraz do wy* 
najęcia, ni. Żeligowskiego Nr. 5 
— 27.

POKÓJ z wygodami i używalnoś­
cią telefonu, do w i najęcia dla 
samotnego, Antokol 50 m. 2.
DO W YNAJĘCIA pokój frontowy z 
balkonem, ctoorze umeolowany ze wszj 
rtkiemi yygolaiui (łazienka, telefon) 
Mickiewicza 14 m. 5 teł. 485.

DO 'WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszk. 
ewtut. na skł ;p lub zakład Mostowa 
9.

Do wynajęcia łaciny SKLEP z dużemi 
oknami wystawowemi ul. Wileńska 
nr. 20,

KUPIĘ maszynę nożną używaną. Jas p0K Ó J słoneuZny> cicpłi, duży, bez 
wa 10 m. 1. mebli, używalność kuchni, wygody Mi

KUŚNIERKA poszukuje pracy n* 
dom lub u siebie, zna b. do-brz^ rob® 
ty  Krawiecnie, udziela tez lekcji kr° 
ju. Ul. Boaffałowa Góra dom Akade­
micki nr. 4 mieszkacie Fjałk«wskicb 
W iktor ja  Mickiewiczowna.

POSZUKlTJE  jakiejkolwiek pracy ndc 
flzieniec la t 18 zdoliiy, ucŁciwy i  pr» 
cowity Ul. Wiłk^mierska 117 m. 1.

DOSTAWCA hurtowy GRZYBÓW 
oUfTonych zluży ofertę. Podać ceny I  
i I I  gatunku, Lwów. skrytka 222.

MŁODA OSOBA poszukuje p rw y  k*-a 
ceiaryjnej, p.szę na maszynM, jk 
siadam praktykę w  biurach -wojak9 
wych. Ofermy do ,Słowa“  pod / .  O

Z MAJĄTKU wędlinjr litewokie oraz 
szynkę z dzika kapię. Oferty z cena1 
mli dc Adm. pod „Emo *.

KOMPLET gabinetowy, mocny, w do 
bryiu stanie kupię. Oferty pod ,,Ku- 
P-’o okazyjnie** do Adm,

SIOSTRA PIELĘGNIARKA nuyT9' 
wana przyjmuje dyżary do chorj' * 
— a°trzy k: bańki, masa: lecsniru 
odtłuszczający. Zgadza się na wyjącL 
m. Wilno. Redakcja gazety „Slow 
dla Kranowej.

WYCHOWAWCZYNI WYKWAUFU'0 
WANA z ukończ. Seminarjum Gdn o- 
niarsk. poszukuje posady prywatnej lub 
do prowadzenia przedszkola (komple. 
Posiada poważne referencje. Zgo­
dzi się na wyjazd. Zgłoszenia ao admi­
nistracji Słowa dla C. G.

SPRZEDAM pięknego buldoga Ostro 
Vamska 25 — 1.

UŚŚŚUŚŚKMatf

PLACE BUDOWLANE przy ul. Por —cuiewicza 41 m. 19 od 2 do 5.

towej 24 i Górze Bouffalowej do sprze p0K Ó J z osotaem wejściem dc wy 
dama. Informacje -  Św. Jack* 9-1, naj is „L W inlkt. 19 _  3. 
tel. 13 — 11.

.© rtyjr^ sew  rw !J*^ t5  j
Niedziela, dnia 1 grudnia 1935 r. 1

1 40 Dziennik poranny 9.50 Program 
zienny i omówienie ważniejszych au- ( 
ycyj tygodnia. 10.00 Transm nabo- 
eństwa z kościoła N. P. Panny z 
rakowa 11.57 Czas. 12.00 He,nał. — i 
2.03 Życie kulturalne miasta i prowtn- 
ji. 12,15 Poranek muzyczny. 13.00 
‘ragment słuchowiska „Zygmunt Au- 
ust‘" — Stanisława Wyspiańskiego 
5 00 Audycja dla wszystkich „Gody 
imowe". w oprać. Zygmunta Falków- 
kiego, 15,45 Nowoczesne płodozmiany 
ochodowe — pog. 16.00 Kukiełki ślą- 
kie, audycja dla dzieci. 16.15 Zapo- 
iniani kompozytorowie. w wyk. Zesp. 
iameralnego Niny Mauskiej. 16.45
lała Polska śpiewa. 17.00 „Do tańca** 
i 19.10 Koncert reklamowy 19.20

fil. wiad. sportowe. 19.25 Walc 
Jrahmsa (płyty). 19.45 Co czytać. - 
0.00 Nasza marynarka gra — muzyka 
stońska. 20.45 Wyjątki z pism Józefa 
‘iłsudskiego. 20.50 Dziennik wiecorny 
1.00 Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 
btdróżujemy. „Uśmiechy Słowacji" — J 
feb 21.45 Wiadomości sp irtow ze 
wszystkich Rozgłośn. P. R 22.00
V dzień święta Jugosławji, aud. muz. 
łowna. 22.30 Muzyka taneczna w 
vyk. Malej Ork. P. P pod dyr. Z. 
jorczyńskiego i „Trójki Radjowej — 
!3.00 Kom. met. 23.05 D c. muzyki

i iuonjliwfih mfaiti Wilca
podaje do wiadomości osób aam 
teresowanych o pizjstąpieniu do 
likwidacji i rozwiązaniu pomienio- i 
nej spółdzielni. We w sz j s ik 'c b ' 
sprawach sprasza się zwracać do 
likwidatora spółdzielni inż. J. Cy 
w ńskiego pod adresem Holender- 
nia 15 w Wiln:e tel. 12-16 w g o ­

dzinach 15— 1 7 . ^ .

•,r,‘, PBkłu Ku'*aw- nfla Cif 1 k6w 0btJ*k l  U U J I l l ,  - i i i  d o r o i ł y  . h  
(ingieliki,  fr incisk i ,  mlemiecki, rosy] 
iki oraz poltki) w lokals lustytatn  
Nia) Hindl Q i s p « a ,  tel. 14 14, 
Mickltwicza 18 (emieb B ci Jabikow 

sklcb)

Sygnatura Y III. Km 573/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie. rewiru VIII, mający kancelarję w 
Wilnie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8, 
m. 23, na podstawie art. 602, 604 K. 
P. C. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 6 grudnia 1935 r. o go­
dzinie 11-ej w Wilnie, przy zaułku Do­
minikańskim Nr. 7, m. 17, odbędzie się 1 
sprzedaż z licytacji ruchomości, sk'a- j 
dających się z elektrycznej maszyny I 
do mieszania ciasta f. „Fortuna" w Ka­
liszu, razem z 2 kotłami do wyrabia­
nia ciasta na wózkach trzechkołowych, 
komplet w stanie dobrym, oszacowa­
nej na sumę zl. 600

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Wilno, dnia 29 listopada 1935 r.

D. med. Ź. TROCKI
CHOk. WEWNĘT8ZNE (S*>EC PŁUCA) 

priyjai 9—10 I od 4 -7 
V/. Fohttlanki 1 m. 1. Tel. 22-16

D-r JADWIGA 
ANFOROWICZ - SZCZEPANOWA

Choroby skórne i weneryczne.
Zamkowa 3 m. 9. 

Przyjmuje w godz. 12— 1 i 4 —7

Dr. W O L F S O N
Choroby skórne, weneryczne 1 muczo- 
p’ciowe. Wileńska 7, telefon 10-67, od 
godz. 9 — 12 i 5 — 8.

■ PWŁ—CTWn r»nii      i i '

Doktór H. ZA U R MA N
Chirohy ik o n ę , weaeryczce 

i msczipłciawe 
SróPEH A  >. 1 EL. 20 74
Przyjmn|ei 12—2 1 4—6.

Dr. Zygmunt KUDREWIC2
charsb) weneryczme — lyfills, zkórme 
l weci i|!c ltw «. Przyjwaji id j id z . 8 -1  

i 3—8 Zsakawa 15 m. 2 TeL 19-60.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą - 
dów moczowych. Przyjmuje od godz.
9 — 1 i 5 — 8.

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, skórne, weneryczne, narządów ] 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12 — 2 
4 — 7 ul. Wileńska 28. m. 3 tai. 277

Doktór Kazimierz Bieliński
Choroby skórne, weneryczne 

Wileński 29—3.
Przyjęci* od g. 4 — 7.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . a. . . . . . . . . ..A, JUAlfa

Kupno i sprzęto!

PLa C sprzedam Lube^ka 4, 1480 m .' 
kw. Informacje, Witoldowa 15,5. i

PIANINO ' cncertowe 7 i jedna ozwa 
r ta  oktaw słynnej firmy zagranicznej 
okazyjnie tanio do sprzedania, ul, Bi 
skupia 6 m. 2.

PiANINA i foi tepjany nowe i  OKazyj 
ne pierwszorzędnych fiun  sprzedaje 
na dogodnych warankar.h H. Aledon, 
Niemieefca 22 (front).

FOPuTEPJAN krzyżowy w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam za 400 zł. 
Zawalna 25 m. 5 od godz, i  pp.

GABINETOWA maszyna nożna 
do sprzedania niedrogo, Kurland* 
ska 12 m. 1, Rose.

SZAFĘ książkową niewielką ku­
pię okazyjnie. Oferty z ceną pod 
„Estefyka* du Adm.

DYWANY perskie, smyrneńskie 
i inn. kupuję, płacę najwyższe  
ceny. Oferty pod , Jakość* do 
Adm.

KUPIĘ działkę w okolicy Tryno- 
pola. Oferty skład* ć do Adm. 
pod „B. T.“.

Lokale

POKÓJ do wynajęcia ,ciepły, sronecz 
ny z wygodami i  z osobnem wejściem 
ul. Piankowa 1 — 2.

POWAŻNA instytucja prywatna pc- 
possokuje lokalu czystego, jasnego, 
wygodnego w śródmieściu. Oferty 
pod „Regularna wypłacalność“  do 
Adm.

MIESŹKANIB 2 pokoje, kuchnia z 
wodociągiem I  piętre róg Ludwisars ■, 
kiej 11. j

MILSŻKaN IE do wymajęcia 5 pokoi 
z wygodami, I-sze piętro, uL Zygmur 
towska 22.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 pokoi 
z wygodami, parter ul, J. Jasińskie­
go nr. 15.

Prom zflffffmm
ADMINTST.RATOP, doświadczony *  
sprawach majątku, lasów z dobreifl1 
referencjami potrzebny. Zgłuszenia nĄ 
Dobrocz;mnym zauł. 2 m. 4 o trzc-d 
popołudniu.

PrasowaczKa do sztywnej b e- 
lizny potrzebna na wyjązd, Ofer* 
ty poć , 5 0 Ł do Adm,

UJ

m fw

C H O R Z Y  N a  P Ł U C A
Każdy, kto cierpi na kaszel, hronchit, chiy-pkę, zaflegmieme płac, >raz 
koklusz powiiaen natychmiast zaorać się do leczenia. Dobrym środkiem 
na choroby płuc okazał się preparat Fagosol, Przy uż/ciu F tgosoln 
zmniejsza sie kaszel. Fagosol dostać można we wszysi kich aptekach, 
Skł. gł. H . Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10.

P rak tyczna  p o d aru n u i na G w iazdkę

o l C j e . » .  M M I  S i r .  3 0
Bluzeczki, aweteiki, dżemperki, pulo­
wery. kamizelki, sałat roki, bonzurki, 
pyjamy, bielizna, chusteczk, rękawi­
czki, puuczochy, skarpetki, szaliki, a- 
paszki krawaty, portfele, torebki, te

wytwórnia obuwia,
pantofli rannych, treningowych, gim 
uastycznych. Obuwie narciarskie, łyż 
wiarskie, sportowe, KALOSZE, ŚNIE 
GOWCF, WOJŁOKI. Ceny zniżone.

Do wynajęcia id 1 go stycznia 
mieszkanie 6 cm pokojowe z wszel­
kie mi wygodami ciepłe, suche i 
słoneczne, ni. Dąbrowskiego 7.

DO WYNAJĘCIA na Zwierzyńcu 
ul. Stara 27 mieszkanie 3-po- 
kolowe bardzo ciepłt i słoneczne, 
ze wszelkiemi wygodami i ogród­
kiem,—wolne Od podatku. Inf.: 
ul. Mickiewicza 35 m„ 4, telefon  
11 59.___________

Do wynajęcia 5 pukoji'we 
mieszkania J a g i e l l c ń s k a  d. Nr. 3/5 
Dowiedz, się a d o z o r y ._________

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 
pokojowe, słoneczne, ciepłe, z 
wygodami, zestame świeżo odro  
wionę. Tartaki 19, róg C asnej, 
telefon 3 52

NIEDUŻY POKÓJ dla „amotnegc do 
yynajęcia. Gimnazjalna 4 — 3.

1 —2 POKOJE słoneczne, suche i cm 
ple odnowione ,wygody, śródmieście 
odpowiada na biuro — do w ydue.za 
wienia solidnej, inteligentnej o„obie 
Śniadeckich 1 m. 11 (róg ul. Mickie - 
wicza9L godz. 13 —21.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..i ,11111 u i .

K ó ż u e
* m v M » m v » tfv * f» łv ? n f łm 'r **

T a ń r Ó W  „M O D ERN *1 wyucza
prof. B. Kołakowsa*. Komplety 
Rytmo-Plastyki tanecznej dla paA 
idzieci. Zapisy 10— 12; 16—20 w.
W. Pohulanka 19 m. 12-a.

-- .  -
PRZY IMĘ wspólnika do dochodowe­
go mreresu z gotówką. Oferty po*- 
„Nowoczesny* * do Adm.

PENSJONAT Rejentowe, Brodowi’ 
kiej, Warszawa Chmielna 13, Obok 
Dworca. Komfort. Tanio.

Poszukują p at?
łTTI ftfTf w m w w f ł i

DO WYNAJĘCIA: w domu Nr. 
22 przy ul. Ad. Mickiewiczu lo ­
kal składający się z 3-ch pokoi 
ze w sze lk im i wygoćami, infor- 
macje u dozorcy lub tel. 12-25.

KIEROWNICTWO spółdzielni, 
biura, zakładu przemysłowego 
obejmę. Wyczerpujące oferty z ło­
żę po otrzymaniu zapotrzebowa­
ni a pod .Kierownik" do Adm.

Poszukuję posady posiadam 
kwalifikacje buchalterki i pielęg­
niarki. Ejmutis, Metropolitalna 3 
m. 8, tamże przyjmuje się robo 
ty, wcnodzące w zakres artystycz 
negc hafciarstwa

Młody człowiek pragnie otrzy­
mać jakąbadź pracę, ktoraby dała 
mu możność dokończenia atudjów. 
Referencje poważne, Łaskawe ofer­
ty kierować do Redakcji .Słowa* 
pod .Studja*.
Młoda, inteligentna wychowaw­
czym poszukuje posady do dzie­
ci. Może na przychodzącą. Świa­
dectwa i referencje poważne Ul. 
Jagiellońska 2 — 5,  Restauracja 
Mazowiecka od 5 - 7  g.

PORADNIA ZAWDOWA dla dafc* 
cząt Stowarzyszenia „Służba Oby**'' 
telska** w W ilnie przy ul Łiakup1 
Eandurskitgo 4 m. ó poleca wykws 
lifikowane: nauczycielki, ekspedient"
ki ze znajomością prowadzenia r® 
ołrankow jści, maszynistki, insimktc* 
ki szycić i gotowania oraa pidęgnl*1’
ki.
Poszukuje wykwahfiKOwame wych9" 
wawczynie oraz ogrodniczki. Porw 
nia czynnć *  poniedziałki śi odj 
piątki od 13-ej do 15-tej. PośredJU 
w o bezpłatne.

SPRAWDZANA mejednokrotri# 
i zuana od 15 lat Stowarzyszę*’11 
Pan Miłosierdna inteligentna P* 
ni W. R. znajduje się w opłaK*' 
nem położeniu. Siostra psychicr 
uie chora, sama zaś i anadłi ** 
zakażenie krwi, wskulek kióreg* 
nic robić nie może. Zwracamy 
przeto do naszych łaskawy* 
czytelników z prośbą o po®' ' 
Najmniejsze datki prosimy sk 
dać w naszej Administracji d** 
W. B. lub na Za.zecznej 5—2.

 ...........

Z g u b  y
Zgubiono klucze na łańcusfi^ 
z izemykiem. Zwrot do Adm- * 
wynagrodzeniem. Cecha 
zuawcza: tombakowy łańcus*
i dwa klucze.

SUBJEKT z kaucją poszukuje 
posady w branży kolonjalnej. 
Zgłoszenia pod Ńr„ teg. 503 w 
Administracji .Słowa*.

rd»ZGUBIONO — index nr. 3761, f
ny przez Uniwersytet Stefana 
jro w Wilnie na nazwisko Jana K 
rawskiego — unieważnia się.

< f ta n i8 ła w  M ackiew icz Wilno, Drukarnio
R edaktor / z W ładysław


